
Depesza 
Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 

do Przewodniczącego 
Prezydium 

Narodowego 
Zgromadzenia 

Ludowej Republiki 
Bułgarii 

Georg? Damibuowa
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji Święta Narodowego 
Ludowej Republiki Bułga
rii, Prezydent RP, Bole
sław Bierut wystosował 
następującą depeszę:

JEGO EKSCELENCJA 
PAN GEOIIGI DAMIANÓW 
PRZEWODNICZĄCY PREZY 
dium narodowego zgro 
wadzenia LUDOWEJ RE
PUBLIKI BUŁGARII

w dniu Święta Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludo- 
W~1 ślę w Imieniu narodu pol- 
si-^lo i własnym najserdecz
niejsze pozdrowienia dla brat
niego narodu bułgarskiego, Pre 
z”dhitr) Zgromadzenia Narodo
wego Bułgarii 1 Pana osobiste. 

2ycze bratniemu narodowi 
bułgarskiemu dalszych wspa
niałych sukcesów w budowa
niu nowe), socjalistycznej przy 
szłoSci Bułgarii oraz w walce 
o trwały pokój, którą prowa
dzi obóz pokoju 1 demokracji 
na całym świecie pod przewód 
nlctwem potężnego Związku 
Radzieckiego.

(-) BOLESŁAW 3IERUY

Z okazji święta narodowe
go Bułgarii wystosowali rów* 
nież depesze gratulacyjne 
Presnler Józef Cyrankiewicz 
do premiera Czerwenkowa i 
Podsekretarz stanu w MSZ 
Skrteszewski do ministra 
Neitcheya.

Polska delegacja 
rmtowa wyjechała 
do Sofii
WAfSZAWA (PAP). W dniu 
$ br,. odleciała do Sofii dele
gaci rządowa, zaproszona 
praż rząd Bułgarskiej Republi 
k’ Ludowej na uroczystości 

fiwięta narodowego.

W skład delegacji wchodzą: 
Wacław Barcikowski — wice* 
marszałek Sejmu, Zenon No
wak — sekretarz KC PZPR, 
minister — Eugeniusz Stawiń
ski oraz gen. Marian Nn^zkow 
ski.

Wieczór 
polskoii 
w Teatrze Narodowym 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Dnia 
8 bm. — w przeddzień święta 
narodowego Bułgarii odbył się 
w Teatrze Narodowym w War 
szawie uroczysty „wieczór” 
zorganizowany staraniem To
warzystwa Przyiaźni Polsko 
Bułgarskiej i Komitetu Sło
wiańskiego w Polsce.

Uroczystość sta’a sie mani- 
f uleją nierjzerwa'nej przy- 
łnzni bratnich no rodów P°l" 
, bułgarsklego oraz ich
' ębokiego przywiązania da 
Z-mązku Radzieckiego, niezwy 
*' onej twierdzy pokoju.

Ostrożnie z doborem ludzi
do spółdzielni produkcyjnych

Przy doborze ludzi na człon 
ków do spółdzielni piodukcyj 
nych należy zwracać większą 
uwagę na wnoszony przez nich 
wkład wartości nie tylko ma
terialnych lecz przede wszyst- 
*I!» moralnych. Poziom morał 
uy każdego z członków spół
dzielni musi być bardzo wyso
ki, ;>bv postępowaniem dawali 
przl' !' d przyciągając nowych 
członków. Wprost przeciwnym 
Przykładem takiego spółdzielcy 
jest w Tychowie pow- Star- 
“ard Wacław Kuber, który la*

Entuzjastyczne powitanie
delegacji kołchoźników radzieckich
Imponująca manifestacja 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
w Terespolu n./Bugiem

ko były kułak zapisał sie do 
spółdzielni. Kuber sprzedał 
przed przystąpieniem do spół 
dzielni parę dobrych koni 1 
wóz, kupując za to „dychawicz 
nego” konia jako swój wkład 
do ogólnego dobra. Jeżeli Ku
ber nie zrozumie, że spóldziel 
nia jest również jego własnym 
dobrem i wkład jego pracy mu 
si być przynajmniej równy in
nym, to dla takich obywateli 
nie ma miejsca w szeregach 
spółdzielców:, 'jjr.)

Ostry protest Rządu Polskiego
przeciw nowej fali prześladowań
Polaków we Francji

W czwartek po południu z 
lokalu Suretó Nationale odje
chał pierwszy samochód z 
16-tu wysiedlonymi, którzy 
mają być odstawieni drogą 
przez Kehl do Unii demarka- 
cyjnej miedzy zachodnimi 
strefami oknpacvinvml w 
Niemczech a terytorium NRD.

W południowo - zachodniej 
Francji dokonano 120 areszto-

Zwycięski pochód
wojsk ludowych 
Wyzwolenie miasta Jongczon 
Amerykanie ewakuują Masan

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenianie 8 września komuni
kat dowództwa naczelnego Ko 
reańskiej Armii Ludowej 
stwierdza:

Oddziały armii ludowej na
cierające w kierunku Jong- 
czon przełamały linie obronne 
nieprzyjaciela, który stawia w 
dalszym ciągu opór wprowa-

PGR-y pierwsze 
rozpoczęły siewy 
zbóż ozimych

WARSZAWA PAP. Sprzy
jająca pogoda i wykonane na 
czas przygotowania pozwoliły 
w tym roku rozpocząć siew je 
siennych zbóż ozimych wcześ
niej niż w latach poprzednich. 
W niektórych województwach, 
jak np. w białostockim 1 ol
sztyńskim siew żyta rozpoczęto 
już w pierwszych dniach wrześ 
nia. Do dziś zasiano tam ży
tem spore obszary ziemi i przy 
stępiono do siewu pszenicy.

wań w ośrodkach antyfaszy
stowskich uchodźców hiszpań
skich.

W Marsylii operacja policyj
na przybrała rozmiary hitle
rowskich „łapanek” z czasów 
wojny: ulice zostały obstawio 
ne przez żołnierzy gwardii, 
którzy sprawdzali papiery I do 
konywalf aresztowań. Spraw
dzono tożsamość 2 tysięcy o- 
osób. w tvm 400 cudzoziem
ców Wg. dotychczasowych in
formacji, liczba aresztowanych 
Polaków wynosi 45 osób.

Skazanym na deportacje 
zezwala się na zabranie je
dynie malej walizki z oso
bistymi rzeczami. Na przy
gotowanie bagażu i pożegna 
nie sie z rodziną pozostawio 
no im 10 minut czasu. 
Aresztowani Hiszpanie zo

stali skierowani do obozu w 
Sobles 12 km od Tuluzy, obsta 
wionego przez gwardię. Na są 
siednlch drogach patrolują od
działy skoczków spadochrono
wych 1 samochody wojskowe. 
W akcji represyjnej w Tulu
zie.brało udział Donad 600 po
licjantów 1 żołnierzy.

Dzienniki francuskie przy 
puszczają, te masowa obła
wa czwartkowa stanowiła 
zaledwie początek kampanii, 
nodJętej przez władze fran
cuskie przeciwko cudzoziem
com. „France Solr” poda je, 
że przewidziane jest areszto 
wanle i wysiedlenie dalszych 
700 osób.

dzając do walki wszystkie «we 
siły nie wyłączając rezerw W 
wyniku poważn-ch ctorów za
danych nieprzyjacielowi w 
dniu 7 września zostało całko
wicie wyzwolne miasto Jong- 
czon — ważny punkt obrony 
nieprzyjaciela na północnym 
odcinku frontu. Wolska Indo
we zagrażała poważnie obro
nie miasta Taegu.

Oddziały armii Indowej, któ 
re wyzwoliły Jongczon ściga
ła wojska nlenrry.i. cielskle.

Na wybrzeżu poło*-..... "~i,
oddziały armii ludowej odrar- 
ly liczne kontrataki wojsk a- 
merykańskich podejmowane 
pod osłona czołgów. W wal
kach w tym rejonie ponad 700 
amerykańskich żołnierzy > ofi
cerów poległo, lub odniosło ra
ny. Wojska ludowe zdobyły 4 
czołgi, 42 samochody | znacz
ną ilość broni ( amunicji.

Oddziały wojsk ludowych na 
cierające w kierunku Taegu od 
północy zadały silny cios sta
wiającym zaciekły opór woj
skom nlenrzyjacielskim. W wał 
kach tych ponad 800 nieprzyJa 
cielskich żołnierzy i oficerów 
poległo lub odniosło rany. Woj 
ska ludowe wzięły znaczna zdo 
bycz.

W dniach 4 I 5 września ar
tyleria przeciwlotnicza armii 
ludowej strąciła 5 pościgow
ców amerykańskich.

EWAKUACJA MASAN

LONDYN (PAP). Korespon
dent agencji Reutera donosi, 
że na wybrzeżu poł:idnlnwvm 
wojska północno * koreańskie 
po silnym przygotowań hi arty 
leryjsklm w rejonie Masanu 
uderzyły na pozycje 25 dywi
zji amerykańskiej. Amerykań
skie władze wois’<"we nakaza
ły cwaknarje ludności cywil
nej Masanu,

Poteiny wiec

Z okazji 6-ej rocznicy wy
zwolenia Bułgarii odbył się 
w Sofii potężny wiec młodzie 
ży stolicy. Ponad 100 000 mło
dzieży zgromadzonej na wie
cu przyjęło jednomyślnie 
tekst depeszy powitalnej do 
nauczyciela całel postępowej 
ludzkości — Stalina o-nz pre
miera rządu bułgarskiego l se 
kretarza KC Bułgarskiej Par
tii Komunistycznej — Czer
wonkowa.

* • •
Prezydium Zgromadzenia 

Narodowego Bułgarskiej Re
publiki Ludowej odznaczyło 
złotymi, srebrnymi i brązowy
mi orderami pracy — 463 oso
by za wybitne zasługi wobec 
państwa j ąąrojlu bułaarsldte 
go, /

WARSZAWA (PAP). Dnia 
8 bm. w późnych godzinach 
wieczornych kierownik Mini
sterstwa Spraw Zagranicz
nych, podsekretarz stanu — 
dr. Stanisław Skrzeszewski 
Przyjął chargś d‘affalres am 
basady francuski’j — p. Po- 
fllet — któremu zło*ył ostry 
protest Rządu Polskiego prze 
elw nowej fali brutalnych 
prześladowań 1 aresztowań, 
skierowanych przeciw wy. 
chodźtwu polskiemu we Frań 
cjl.
Kierownik MSZ dr. S. Skrze 

szewski, wyraził wielkie obu

rżenie polskiej opinii publi
cznej, głęboko dotkniętej tą 
nową falą prześladowań 1 re 
presji we Francji.
Kierownik MSZ, dr. S. Skrze 

szewski, obarczając rząd 
francuski całkowitą odpowie 
dzlalnośclą za wszystkie kon 
sekwencje, wynikające z tej 
nowej akcjj represyjnej, okre 
śllł ją jako kolejne, bezpod
stawne uderzenie, godzące w 
stosunki polsko-francuskie, 
rezerwując sobie zarazem 
prawo do poczynienia dal
szych kroków, które Rząd RP 
uzna za stosowne.

Hitlerowskie „łanank'" 
na ul>c« Marsylii

GENEWA (PAP). Prasa paryska podaje dalsze szczegó
ły czwartkowej akcji represyjnej we Francji, skierowanej 
przeciwko obywatelom różnych krajów’ OkazuJe się że ak
cja ta miała jeszcze szerszy zasięg, niż pierwotnie donie
siono.

Aresztowano ogółem 266 o- 
sób. w tym 80 obywateli ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, 
160 Hiszpanów i 13 Włochów 
W czwartek aresztowanym 
wręczono nakazy wysiedleń
cze Osoby, których pollcia 
nie zastała w feb mieszka 
nlach podczas obławy czwart
kowej, są obecnie poszukiwa
ne-

WARSZAWA (PAP). Dnia 8 bm. przybyła do Polski 
42-osobowa delegacja kołchoźników ze Związku Radziec
kiego z członkiem kolegium Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR — Wasyłlm Pogoryłowem na czele.

Na stacji granicznej w Te
respolu nad Bugiem gości ra 
dziecklch przybywających 
specjalnym pociągiem, witali 
serdecznie: wiceminister Rol
nictwa i R. R. —- Stanisław 
Tkaczow, z-ca kierownika 
wydz. rolnego KC PZPR —• 
poseł Jan Klecha, wiceprze
wodniczący Żarz. Głównego 
ZSCh. — Leon Korga. Obec 
ny był również I sekretarz 
ambasady ZSRR w Warsza. 
Wie _  iwan Wolenko. Na
dworzec przybyły liczne dele 
gacje chłopów z okolicznych 
wsi oraz robotników 1 mło
dzieży.

W skład delegacji kołchoź
ników radzieckich, przybyłej 
do Polski na tradycyjne do
żynki, wchodzi 16 przewodni 
czących — kołchozów, w tym 
4 kobiety — Bohaterki Pra
cy Socjalistycznej, 4 bryga
dzistów traktorowych 1 kom 
balnerów, 6 dyrektorów oś
rodków traktorowo.maszyno- 
wych, 4 rejonowych agrono
mów, wśród których znajdu 
Je się Bohater Pracy Socja
listycznej, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — Siergiej ew 
oraz 10 kierowników ogniw 
w kołchozach.

Większość członków delega 
cjl stanowią bohaterowie So
cjalistycznej Pracy, odzna. 
ożeni najwyższymi orderami 
Związku Radzieckiego 1 posła 
dający bogate doświadczenia 
w budownictwie socjaltstycz- 
neJ gospodarki rolnej. Są 
wśród nich również deputo
wani do Rady Najwyższej 
ZSRR. Delegacja reprezentn. 
je milionowe rzesze kołchoź
ników. w.ś-ód są
Rosjanie, Ukraińcy. Białoru
sini, Gni ni 1 inni przed, 
stawlclele caełgo Zw. Radzie 
cklego.

ENTUZJASTYCZNE 
POWITANIE W TERESPOLU

Peron stacji w Terespolu 
nad Bugiem przystrojony 
odświętnie wypełniły szczel. 
nie liczne delegacje chłopOw 
ze spółdzielni produkcyj
nych i wsit gospodarujących 
indywidualnie. Przybyły rów 
nież delegacje robotników 
i kolejarzy.

„Niech żvit> wiprzna Drzv-

jaźń narodów Polski 1 Zwląz 
ku Radzieckiego". „Niech ży- 
je wielki Stalin, chroąży śwla 
towego obozu pokoju" — gło
szą transparenty zdobiące 
fronton dworca.

Kiedy przy dźwiękach hym 
nu Związku Radzieckiego wje 
chał na dworzec w Terespo
lu pociąg z delegacją ra. 
dziecklch kołchoźników, a w 
otwartych drzwiach wago, 
nu stanął przewodniczący de 
legacjl, członek kolegium 
Min. Rolnictwa ZSRR Wasy- 
11 Pogoryłow, zerwały się po
tężne okrzyki na cześć Zwląz 
ku Radzieckiego 1 jego wo
dza — Generalissimusa Sta
lina.

Serdecznie witają się chło
pi polscy — uczestnicy wy. 
cleczek do Zw. Radzieckiego 
ze swymi braćmi z kołcho. 
zów radzieckich.

Kiedy umilkł gwar powita 
nia — przemówił krótko wl- 
cemln. Rolnictwa — Tka
czow, który w serdecznym 
przemówieniu powitał przy
byłych przyjaciół: „Ta przy
jaźń — mówił wlcemln. Tka 
czow — zadzlerżgnlęta w bo 
lach, pogłębiła się 1 zaharto 
wała w walce c pokój i szczę 
scie naszych narodów".

W imieniu mas pracujących 
nadgranicznego powiatu Biała 
Podlaska wita gości przewodni 
czący prezydium Pow. Rady

Narodowej Demldowskl. Chle 
bem i solą witają na ziemi poi 
skiej radzieckich kołchoźni
ków przedstawiciele spółdziel
ni produkcyjnej w Zabłociu. 
Przedstawicielka Ligi Kobiet 
— Michałowska wręcza delega 
tom radzieckim wiązankę kwie 
cia. Długo nie milkną okrzyki 
na cześć wielkiego chorążego 
obozu pokoju Generalissimusa 
Stalina, narodów Związku Ra
dzieckiego 1 przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

W Imieniu delegacji kołchoź 
ników radzieckich przemawia 
Wasyl! Pogoryłow. „Delegacja 
nasza — mówi on m ln. — 
przyjechała, aby wziąć udział 
w tradycyjnych dożynkach, 
które obchodzić będziecie w 
pierwszym roku realizacji 
wielkiego Planu 6-letnlego. 
Razem z wami cieszymy się 
waszymi sukcesami w budow
nictwie socjalizmu".

Gromko podejmują zebrani 
okrzyki wzniesione przez mów 
cę na cześć wiecznej przyjaź
ni Polski 1 Związku Radziec
kiego, Generalissimusa Stalina, 
Wszechzwiązkowel Komuni
stycznej Partii (bolszewików), 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej

Serdeczne braterskie pozdro 
wienla i słowa powitania prze 
kazuje zebranym od kołchożni 
ków radzieckich przewodni
cząca kołchozu tm. Pułku Em
skiego, obwodu żytomirskiego

— Praskęwia Czuchno, boba 
terka Pracy Socjalistycznej.

Kiedy po krótkim postoju 
pociąg z delegacją radziecka 
rusza w drogę do Warszawy I 
w oknach wagonów stają człon 
kowie delegacji radzieckiej, 
na peronie rozlegają się okrzy 
ki I wiwaty na cześć wiecznej 
przyjaźni Polski i Związku Ra 
dzieckiego, Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)



Dziewiąty wrześni* 1944 r«- 
•ku hył dla Narodu Bułgarskie
go wielkim dniem przełomu. 
W dniu tj’m Bułgaria została 
wyzwolona spod długoletnich 
rtadów faszystowskich i hitle
rowskiej okupacji. Gdy Armia 
Radziecka, gromiąc wojska hi- 
tlóuowękią, zbliżała się de gra 
ni* Bułgarii — ludność tago 
krsł.iu chwyciła za broń. Zwy
cięska ofensywa radziecka na 
Fa'kan.v wsparła powstańców 
i przyniosła Bułgarii wolność.

W dniu 9 września w Bu*’u 
rii nie tylko monarehi* legia 
v g-u*ach, nie tylko faszyzm. 
Nńród zrzucił z siebie nie tylko 
zshżność od interesów impe
rialistycznych, lees zdruzgotał 
również same podstawy ustro
ju kapitalistycznego. Z dniem 
9 września Bułgaria wkroczy
ła na drogę głębokich prze
mian politycznych, gospodar
czych, kulturalnych 1 społecz
nych, które stworzyły warun
ki dl* ustroju demokracji lu- 
d«v.'tj, stworzyły warunki do 
ht’ socjalizmu.

B-lań 6 września jest grani 
es zdecydowanie roidzielajac* 
dw* różne okresy historii Buł 
parli — okres dyktatury mo- 
nąrrhofaszystowskiej, która do< 
prowadziła kraj do katostro-' 
fy. wplątując go w wojnę u 
boku hitlerowskich Niemiec 
— i efcrea drugi — hudowa- 
n-ią państwa socjalistycznego, 
złączonego nierozerwalnym so
juszem se Związkiem Rądiiąe 
kłwt i krajami demokracji lu
dowej, państwa, stanowiącego 
mocne ogniwo w obozie waledą 
eym e pokój. Bułgaria odpiera 
zakusy bloku imperialistyczne 
go przeeiw swej suwerenno
ść i likwiduje skutecznie dsła 
łojące na jej terytorium agen
tury tltowsko • imperialistyez 
ne.

Sześć lat, które upłynęły od 
eweg* września 1944 —• są 
dla Bułgarii okresem wspsnis 
łjmh emągniąó.

Ż półkolonii saehodniege im 
ptrlalizmu. s zacofanego pań
stwa o słabo rozwiniętym prte 
myślę, prymitywnej gospodar 
ee rolnej i harharzyAzMm w 
stroju faszystowskim, uciska
jącym masy praeujące, prze- 
ksitałea sio Bułgarie w szyb
em tempie w kraj dobrobytu, 
budująay potężny przemysł i 
wprowadząjąey rolnictwa na 
■teógę secjaliotyosnego rozkwi
ty.

Pierwszy dwuletni pląn go- 
«Będąrćzy, mający na oelu ed- 
budówą zniszczeń wojennych i 
doprowadzenie do przedwojen
nego poziomu produkcji, zo
stał wykonany z dużą nadwyż 
ką. Dało to podstawy do foz- 
póeąącja pierwszej pięciolatki, 
której żądaniem jest zbudowa
nie fundamentów ąocjalipłpu 
poprtet ńprsemysłowienie i 
etelttryfikacje kraju, poprzez 
seswój spółdzielczość rolnej i 
mechanizacje rolnictwa.

Zaledwie sześć lat po wy
zwoleniu, w pocsątkowym do
piero okresie rea'i»aeji planu 
pięcioletniego, ogólna produk
cją przemysłowa (dane z koń
ca 1949 Toku) w porównaniu 
z sokiem 1939 wzrosła e EłO 
proc. Ilość wyprodukowanej 
energii elektrycznej wzj oałe 
w tym czasie o 250 proo, pro
dukcją górnicza — o 350 proc., 
obróbka metali —- o 350 proą,, 
produkcja przemysłu chemicz
nego — o 350 proc., produkcja 
przemysłu metalurgicznego 
wprgpłz ?0-krotnie, budowy ma 
sóyn 34-krotnie.

W pierwszym roku pięciolat 
ki plan produkcji przemysło. 
wej prtekręetony został o 28 
proc. W bieżącym roku notu
je się dalsze sukcesy produk
cyjne.

Charakterystyczną cechą roz 
wpiu przemysłu bułgarskiego, 
tak zresztą jak i Wszystkich 
ktąjów buduJąoyoh socjalizm, 
J6śt nie tylko duże tempo pro
dukcji, ale stałe powiększanie 
lieżby zakładów przemysło
wych, unowocześnianie i prze
budowa starych fabryk, dosko 
nalenie systemu produkcji. W 
reku 1949 zbudowano w Bug*- 
rii 20? nowych obiektów prze 
myślowych, a ló« gruntownie 
zrekonstruowano.

Te sukćesy' nie byłyby, 
mu jaaaa, meżliwe» biz 
dwóch etjlnników: bez uświa, 
domfenia, zapału I twórozego 
wyziłku mas pracujących Buł 
gprii i bez wszechstronnej, bez 
interesownej pomocy Związku 
Bądąisskiego, prHj»Wj»ją»ej

się w dogodnych kredytach, w 
ogromnych dostawach, wzmożo 
nych Zwłaszcza w momentach 
szczególnie trudnych dla buł
garskiej gospodarki (jak np. 
początkowy okres zniszczeń wo 
jennych, katastrofalna susza, 
powtarzająca się przez trzy la
ta Z rzędu) w postaci zbożu, 
bawełny, metali, maszyn itg., 
które umożliwiły odbudowę 
przemysłu.

Ważnymi osiągnięciami po
szczycić się może również buł
garska gospodarka rolna. Pro 
ces uspółdzielezania gospo
darstw wiejskich posuwa się 
szybkę naprzód, liczba spoi 
dzielni produkcyjnych z 1.605 
w początkach br. zwiększyła się 
w chwili obecna) do 1.781 
Dzięki pomocy ZSRR i dzięki 
wzrastającej produkcji krajo
wej wieś zaopatrywana jest 
coraz wydatniej w maszyny roi 
nicze i traktory.

Sukcesom gospodarczym But 
garii towarzyszą znaczne osia 
mięcia na polu szkół wszelkie 
go typu, kultura i oświata sta 
je się dobrem powszechnym, 
analfabetyzm przestał być za
gadnieniem. Udoskonala się 
akcję opieki nad matką i dziec 
kiem, rośnie sieć żłóbków

Potworne nhzcrenle otwartych miast I osiedli koreańskich

Barbarzyńskie bombardowanie Korei 
nie ma nic wspólnego z operacjami wojennymi 
Delegat radziecki odsłania istotne cele 
terrorystycznej akcji lotnictwa amerykańskiego

NOWY JORK FAF. 7 wrześnią od 
były ilę dwa posiedzenia Rady Bez 
pieeseństwą — ranne 1 papołudalo 
«*, na których kontynuowano dy 
skuśję nad sprawą Korol i Chla.

Fyuwodnlaiący Jebb aaprralł 
przedstawiciela kilki llsynmanow- 
shiej de udaiaiu w obradaeh. Prze 
etwko tej decyzji zaprotestował 
Malik, ekrojlajtW JA Jak* niespra
wiedliwą ( bezprawną. Nie ma Zad 
nej podstawy — eiwladrzył Malik 
— aby zapraszać przedstawiciela 
kilki llaynmznowaklej do udziału 
w dyskusji nad tą sprawą, Nie 
tylko nie jest oa zainterMewęny 
w zaprzestaniu bąrbąrtyńsltieh 
bombardowań ludności ęywilnej w 
Kórel, lecą wręcz prie»twnle wraz 
z Mac Arthurem I mllltary*tainl 
amerykańskimi, zachęca do tych 
bombardowań.

Z kolei praodetawłelel radtleeki 
sażądM, aby do protekśtu Rady 
Beypleeeeństwa włączona telegram 
ministra apraw «a*r. horea*|kieio 
rządy ludowo - dom., proteitująey 
przeciwko barbarzyńskiemu bom
bardowaniu domów mieszkalnych, 
szpitali i szkól w Korei,

HITLEROWSKA 
TAKTYKA „SPALONEJ 

ZIEMI”
Następnie MSllk wysunął Żądanie 

aby Rada Bezpieczeństwa wezwała 
rząd t'SA dń Pótoseme kresu kom 
budowaniu 1 ostrzeliwaniu miaaS 
koreańskich f koreańskiej ludgaźet 
cywilnej. »o bubersyńskle bom
bardowanie porównać maźya jedy 
nie ze ibrpdntami Hitlera- Lotni
ctwa amerykańskie nie tylko bom 
bardwje m »sts I ośrodki Brs»my. 
słowo, lees estrseliwuJo ludność 
na ulicach i ehlopów na polarh 
rytowyek I w sadach. Amerykań
skie dowództwo stosuje w Korei 
taktyko „spalonej siekli”. E roska 
są milltarystów amerykaAskleh 1 
Ich marionetek o- kilki Hiynma- 
newskiej odbywają sl« masowe ez- 
zekueta ludsl, której odmiwlsją 
opuszczenia ewysh domów, ** ten 
sposób w TaldSenie eosstnelano 
l.tM ud# a w innym mieieis s.ółó 
osób. Malik podkreślił, Ze terrory 
styczne buńbudnwanle nie ma 
iadnele świątku z operacjami wo 
jonnymi, a wyłącznym lek eelem 
jest 1'kwldowanie ludności i prze
mysłu w Korei.

Malik oświadczył w zakończaniu, 
Ze Rada Bczpleszeństwa winna pod 
Jaś odpowiednie środki, przyjmując 
praposyeje sętossoaą w tej sprawie 
przez Związek Rsdtllckl.

Przedstawiciel U»A Gross próbo
wał odpowiedzieć na ujawnione 
prasa Malika rauty okrutnejo bom 
borflowłhla mIMt i osiedli koreiń 
sk|ch pryes lótnlctwp amerykań- 
skle. Jednakże wypowiedź Grossa 
w istocie rzeczy potwierdziła po
średnie oświadczenie Malika. Gro>s 
ońeiytił wyjątki te sprawstdaal*

prtedMkoli, ogródków jorda- 
nowskieh.

Wymownym relultatem tych 
wszyętfcieh przemian jest zna
czny wzropt stopy życiowej. 
Realizacja planu pięcioletnie
go otwiera pMad ludem hułgar 
skim ajerokie perspektywy 
wzrastającego stale dobroby
tu.

Choć nie ma już wśród Buł
garów Georgi Dymitrowa, buł
garski lud pracujący kontynu
uje dzieło rozpoczęte przez swe 
go wielkiego nauczyciela i wo
dza. Bułgarska Partia Komu
nistyczna, która przygetowy- 
wała nąróri przez długia lata 
niewoli i elcupącji do walki z 
faszyzmem, która była duszą i 
motorem wrześniowego powsta 
nia ludowego, która wreszcie 
po wyzwoleniu prowadzi Buł, 
garię do socjalizmu, kroczy 
dziś dalej drogą, na którą 
wprowadził ją Dymitrow. Na 
czele jej stoi najbliższy współ 
praeownlk Dymitrowa i Xo- 
larnwa —- Walko Cżerwenkow.

W dniu święta Narodowe
go Bułgarii życzymy bratnie
mu narodowi bułgarskiemu 
aby w swej waloe o utrzyma
nie pokoju i budowę socjalizmu 
osiągnął wspaniało sukcesy.

Mae Arthura dn ONZ które sąpew 
nią, it Slly Zbrojne USA zą po
średnictwem audycjj radiowych | 
ulotep wzywają ludność cywilną 
w Kerei de opuszczenia t»ręąów 
POłeęunyeh w pobliża „óbięfctów 
wojskowych", ętwierdzą tę Mąt, 
że lotnictwo amęryąąAsMe bombsr 
duje Okren lamlcszkąh prte* llłd 
noić cywilne- Gross usiłował „»o 
elestyć" ofiąry barbarzyńskich na 
lotów amerykańskich twierdzeniem, 
że ONZ Sprzyjać będzie Odbudowie 
Korei pe „przywróceniu pokoju",

Delegat brytyjski Jehb, paźobr 
nie jęk Grześ, usiłowsi eynleznie 
.usprąwledllwU" mordowemc nie
winnej ludności ęywiinej K»r*l-

Ząblerzjąe ponownie głos M»- 
l|k wsfcŚZał, ź« przedstawiciel St* 
nów zjednoczonych ni« odpowie, 
dział na jego pytanie, czy puny 
zjednoczone uważają się zz »w[ą 
zane z kópwencJą haska, zahra- 
nlzjaeą bombardowania miast, wsi. 
FTiedstawidel oświadczył
powiedział Malik W, it strąty, wynł 
kalać* z tyęh bombardowań moza 
być skompensowane. Jest to poll 
tyka całkowitego lekceważenia ma 
łych krajów. Jest to polityka tych, 
którzy z poeeątku niszczą miasta, 
a następnie po ich zniszczeniu pro 
ponują „udzielenie pomocy" po to, 
aby w pełni ujarzmił naród. Jest 
rzeczą jsoną. tę naród koreański 
nie może się zgodzić z taką pollty 
ką.

Przechodząc do wypowlędzl Jeb 
ba Malik oświadczył ł.t Stany ZJed 
noezone 1 Zjednoczone Królestwo 
— powiedział Malik — to dobrana 
para, Oba k»»Je prowadzą taką sa 
mą politykę, ple więc dlfwnetn, 
te Anglią popiera barharzypikio 
bombardowanie, na które zezwala 
rząd Śtąnów Zjednoczonych. W za 
końtteniii Mai k zwrócił tlę hęzpo 
średńfo do „pąpów aęresorów w» 
pedtejaczy wojennych", rądzac 
im zaprzestania apresjl w KOrel I 
umożliwienia narodowi koreański*, 
Mn rorranlrowanlą s*«|0 ęyęją 
bez inęorencjl z Zewnątrz, Im sryb 
r.lej imperialiści amerykańscy polo 
tą kres interwanęjl. tym szybęlej 
znaJdH* alę spoeób pokojpweyn 
uregulowania sprawy Korei.

Nie bacząc na prradstłwlo** 
przez Malika licznie dowody harba 
rzyńskleęo mordowania koreański'! 
ludności cywilnej i niszczenia 
miast, koreańskich. Rada Bezple- 
czeńątwa odrayelłą resOlueję Z|RR.

Po ałosewanlu Malik Oświadczył, 
te delegacja radelerka uważa, ta 
odrzucając rerelueję ragrleeka, 
większość w Radzie działa bez
prawnie | nlespmwiedliw , Do
dał on, że odpowiedzialność tej bez 
spornej, ąiezprswfcdliwęj decyzji 
Spadnte na tych, którzy głosowali 
pweclwko rezolucji radzieckiej.

'7, kolef przedstawiciel USA Grosy 
zapropon wał, aby Rada rozpatrzy 
łą projekt rezolucji atyrrykań- 
sklsj w sprawie „skargi na bómhar 
doWMlt 10‘MU** twytęriuin

Wzorując sią na bogatych doświadczeniach radzieckich 
pracujące chłopstwo polskie buduje 
lepsze życie dla siebie i przyszłych pokoleń
Powitanie kołchoźników radzieckich 
w Warszawie

W godzinach popołudniowych delegacja kołchoźników 
radzieckich przybyła do Warszawy. Drogich gości na dwor- 
dit gdańskim witali: minister Rolnictwa — Jan Dąb-Kocioi, 
przedstawiciel wydziału zagranicznego KC r«łPR — Os|ap 
Dłuski, przedstawiciel wydziału rolnego KC PZPR — Ed
mund Pszczólkowski. wiceprzewodniczący Zarządu Głównego 
ZSCh — jnż. Dumański, przedstawiciele związków zawodo
wych i innych organizacji masowych oraz liczne delege.c.ie 
wajKzawskich zakładów pracy, delegacje chłopów | młodzieży.

Na dworcec przybył również ambasador ZSRR w War
sowie — W. 2. Lebiediew.
Wysiadających z pociągu o- 

zdobionege portretami Gene- 
ralittimutń Stalina i Preayden 
ta Bieruta kołchoźników ra
dzieckich zebrani przywitali 
pieśnią i długo nie milknącymi

Przemówienie powitalne min stra 
Dąb-Kodoła

W imieniu Rządu RP prze
mówił minister Dąb - Koeioł,

„Z prawdziwą radością jak 
nąjserdeczniei witam was w

chińskiego" pszed rezpstrzenlcm 
ptejektu tszolutji radzieckiej do- 
tyesąeej „skargi ną wtsrgnlęele 
zbrojne na wyspę TąjwSM, (Formo 
za>«. Grass utrsymywtl, te lotai- 
ctwa amerykańskie etrsymalo in
strukcje, nakazując powstrzyma
nie się do przelotów poza źreni
cami R«r*(. pbh»dt» Austin wyra
ził Jut gotowość Its.nów cjedhoczo 
nyeh wynagrodzenia wszelkich 
szkód wyrządzonych na terytorium 
Chin, Jak równlet przeprowadze
nia ęyscypllnąrntgó śledztwa w 
stosunku do edpowiedzfalnyeh ta 
to lątnlków. Na tej podstawie 
Gross sapreponował przerwanie 
dyskusji w t»J sprawie do chwili, 
gdy Będą Bezpieczeństwa otrzyma 
ląfór»iąej* « Wynikach śledztwa, 
prweprewądsanogo na miejscu.

Malik wskazał, te obie sprawy 
włąesene zostały do porsądku dslen 
nero zgednle z żądaniami chińskie 
go rządy ludowego. Dlatego też 
przed powsltefem deoyzjl o zmie
ni* ustalonego porządku dzlenno- 
l« ł przygnaniu pierwszeństwa re 
zoluejl amerykańskiej, należy zapro 
eić do obrad przedstawiciela Chin 
Ludowych. Rada nie ma prawa wy 
kluetM od Obrad przedstawicieli 
rządu, który wniósł skargę.

Malik podkreślił, że byłoby rze
czą niedorzeczną, gdyby Rada bez 
wysłuchania przedstawiciela Chin 
Ludowych podejmowała decyzję o 
tym, Jaką fesolueję należy naj
pierw rozpatrzyć.

W dalszym clągy Obrad, mfiyo 
sprzeciwu Malika, mechaniczną 
większością uehwąleyo wniosek 
amerykański, aby Rada rozpatrzyła 
reSólutJ* U4A odnośnie bombar
dowania terytorium eblń«kleeo 
przed rezpafrzenfem rezoluęjl ra
dzieckiej, detyeząęej Yalwanu. Zwlą 
zek Radzleckf głosował przeciwko 
temu wnioskowi, (ndie 1 Egipt 
wstrzymały się od głosowania.

Malik zażądał, abj przód dysku
sją nad meritum sprawy Rada 
przegłosowała rezo]urJc radziecką 
* S września, która stwierdza: „Rą 
da Bezpieczeństwa w związku r roz 
petrrCńiem skarg) na b mbaydowa 
nie przez lotnictwo terytorium 
chińskiego postanawia zaprosić na 
posiędzeąle Rady Bezpieczeństwa 
przedstawlfelą chińskiej Republi
ki Ludowej.

W końcu przeprowadzono głeso 
wanta nad tyi*. c»y należy naj
pierw rozpatrzyć propozycje Rwląe 
ku Radzieckiego w sprawie zapro
szenia przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej. Za tą pipu"ZV 
c.ia plisowali Związek Rs'olecki. 
Anglia, Francją Norwegia, |ndi 
Egipt 4ugos)*wia. — Kuba Ekwa
dor 1 Kuomlntapgowlec głosowali 
prgęelw|ę*, Stany ^Jednoczono 
wstrzymały «ie od gł’su. Na tym 
poś><treple zan-knlęto.

Następne posiedzenie Rady od
będzie s)ę w poniedziałek u wrze
śnia'

okrzykami: „Stalin — Bierut 
— Pokój”. Serdeczni* ściska
jąc dłonie radzieckich prąyja- 
Clół. robotnicy j chłopi oMóro 
wali ich bukietami czerwo
nych kwjątów.

stolicy państwa, które wysił
kiem klasy robotniczej i pra
cującego Chłopstwa budują u 
siebie socjalizm — stwierdza 
mówca. Jesteście przedstawi
cielami wielkie! rodziny naro
dów radzieckich, wielkiego 
Związku Radzieckiego, który 
jesj dla nas wzorem wspania
łych osiągnięć budownictwa so 
ejalistycznego, wspaniałych re 
gultatów walki o zapewnienie 
ezłowlekowi pracy pełnego do 
brobytu i kultury, Jesteście 
przestawicielaml bohaterskie
go Związku Republik Radziec 
kich, któremu naród ną?z zaw 
dzięcza swa wolność.

Kiedyś żolnierc radziecki 
przybył na tiemlą polska, a- 
by naród nasz wyzwolić a 
pęt faszyzmu. Wy dziś mo
tecie stwierdzić naocęnie. ił 
wielka ofiara krwi, złożoną 
dla uwolnienia naszego na
rodu nie poszła na marne.

Wyzwolona r. pęt kapitalizmu 
klasa robotnicza, uwolniony 
spod ucisku 1 wyzysku obszar- 
nlka chłop pracujący, wzoru
jąc się na waszych osiągnię
ciach — buduje lepsza iyci«r 
dla Siebie, buduje wspaniałą 
przyszłość dla swych pokoleń.

Chcielibyśnty przyjąć was u 
siebie równie serdecznie, jak 
podejmowaliście wy, drodzy 
przyjaciele, wycieczki nasayc|i 
chłopów. Chłopi nas| po po
wrocie do kraju, do dziś jasz
cze opowiadają o szczęśliwym 
życiu, o wielkiej kulturze, o 
dobrobycie kqlćhazowei wsi. 
Pilnie słucha pracujące chłep- 
stwo polskie tyeh opowiadań 1 
coraz bardziej masowo garnie 
się do nowych form gospoda
rowania, aby wzorem przodu
jącego rolnictwa Związku Ra
dzieckiego stworzyć dla siebie 
lepsze warunki bytu,

Osiągnięcia, które mąipy Już 
na tytn polu sa dowodem, 
że pracujące chłopstwo w Pol

List dzieci polskich i Westfalii
do Prezydenta RP

WARSZĄWa PAF. Dzieci Polonii 
Zągranicznej (Westfalia), które 
przebywały ną kolspll w Porębie 
Wielkiej przesłały do prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta list z serde 
cznymf podziękowan'»nii za umożll 
wicnle łtn spędzenia w».l;acyjl w 
Ojczyźnie.

„Jesteśmy wdzięcanl poiscę i

Wzmożoną praca 
czcza masy pracuiace Bułgarii 
Auięto wyzwolenia

SOFIĄ (RAP). Magy prącu- 
lące Bułgarii uroczyście obcho 
dzily dnia 9 bm. 6 tq rocznicę 
wyzwolenia kraju przez boha
terską Armię Radziecką | pro
klamowania władzy Indowej.

Dlą uczę?.enią świętą 'tty- 
zWplenia w cąłyfn kraju roz
winęło się współzawodnictwo 
orscy. Liczno zakłady przemy 
słowe, które wykonały przed
terminowo siernniowe plany 
nrodukc''ine, dały państwu do 
datkowei nrodnkcji u* sunie 
19.000.000 lewów.

sce Ludowej właściwie ocóniło 
wyższość gospodarki kolektyw 
nej nad Indywidualną i prze
jęło się wskazaniami wielkie
go budowniczego i twórcy no
wego życia ną wsi — Józefa 
Stalina.

Z prawdziwą radością chło
pi polscy gościć wąs będą u 
siebie, korzystając ze sposob
ności, aby choeiaż w znikomej 
części odwdzięczyć się koł
choźnikom radzieckim zą bra
terskie przyjęcie, jakie zgoto
wali oni naszym chłopom.

Mam też do was, drodzy 
przyjaciele, .jedną prośbę, abvś 
cie zechcieli w czasie pobvtij 
u nas podzielić się swymi bo
gatymi doświadczeniami, z ty
mi 1 naszych chłopów, z któ
rymi się zetkniecie. Wąsze 
przyjacielskie rady będą iesz- 
cze jednym ogniwem w budo 
wie nowego, sprawiedliwe,za 
ustroju gospodarczego naszej 
wsi.

Wiem, że wszędzie, gdzie bę 
dziecle, spotkacie się z nąjbar 
dziej serdecznym przytecirtri. 
bowiem naród nasz żywi sżege 
rą, serdeczną gorącą przyjaźń 
dla naredp radzieckiego I go- 
rąeo kocha genialnego wodza 
— wielkiego Związku Radziec 
kiego, wodza nauczyciela 1 
ojca mas pracujących całego 
świata i wielkiego przyjaciela 
ludu pracującego Polski — 
Generalissimusa Józefa Stali
na!”.

Okrzykami na cześć najwięk 
czego przyjaciela Polski 1 wo
dza całej jjostępowel ludzkoś" 
cl — Józefa Stalina, reaguią 
zebrani na ostatnie słowa ml«< 
nistra Dąb-Kociołą: „niech ży- 
ją kołchoźnicy radzieccy, niech 
żyje Generalissimus Htalin".

W imieniu delegao.H radzied 
kiej zabiera głos, witany bu
rzą oklasków Jej przewodniczą 
cy, Wasyl! Pogoryłow, przeka 
zując narodowi polskiemu* 
chłopom pracującym 1 członu 
kom spółdzielni produkcyj
nych płomienne pozdrowienia: 
od radzieckiego chłopstwa kpi 
ehpzowego. Nawiązując dci 
zbrojnej Interwencji agresou 
rów amerykańskich w Korei* 
z którą zwycięsko walczy bo-ę 
haterski naród koreański ora^ 
do ogólnoświatowej akcji W 
obronie pokoju, prpwądzonei 
pod przewodem Ewtezku Rą-ą 
dzieekiego 1 Jego woazń. Genei 
raiissimusą Stalina, móweń 
wzniósł okrzyk Rą cześć qbó- 
zu pokoju, Generalissimusa 
Stalina oraz na wieczną przy
jaźń polsko - radziecką. Okrzy* 
ki te zebrani podjęli z entuzja
zmem.

Po nim przemówiła bohater
ka Pracy Socjalistycznej, Pra- 
skowja Czuchow, poczym w 
braterskim uścisku zląezyjy sją 
Glonie gości radzieckich z dłoń
mi polskich robotników i chio 
pów.

Rządowi Ługowemu -r- pisią dzieci 
z Westfalii— że nie zapomina o 
dzieciach bywających na obczyź
nie".

przyrzekamy — kończą Ust dzfe 
ci z Westfalii — że fdy dorośli e 
my powrócimy dp Polski ludowej; 
aby wspólnie z ludźmi nracy buito 
wać ustrój s-cjallstyrzny.

Górnicy bułgarscy wydobyli 
w sierpniu tysiące ton węgla 
ponad plan. Ponad 100 nowych 
maszyn dla przemysłu spożyw 
czego wyprodukowały ponad 
p]an fabryk) bułgarskie,

Zekłady remontu parowo
zów i wagonów im. Dymitro
wa wyremontowały pepad 
plan jedną lokomotywę | 13 
wagonów osobowych i towa
rowych.

Chłopi bułgarscy wykonali 
przedterminowo tegoroczne 
s_tgwy lla

W dniu Bułgarskiego Święta



Poletka szkoleniowe ważnym czynnikiem 
w podniesieniu poziomu rolnictwa

WALKA O PLONY
Jak jut donosiliśmy, ministrowie DĄB-KOCIOŁ i RU

MIŃSKI, odbyli lustrację poletek szkolnych buraka cu
krowego i ziemniaka przemysłowego — położonych na te
renach woj, szczecińskiego i koszalińskiego.

Poniżej zamieszczamy artykuł naszego specjalnego wy
słannika, omawiający akcje pól szkoleniowych i jej zna
czenie w rozwoju rolnictwa. W numerze następnym za
mieścimy szczegółowy reportaż z objazdu gromad, biorą- 
cych udział w tej akcji.

Reforma rolna przyniosła 
nie tylko wyzwolenie spod u- 
cisku gospodarczego, lecz tak
że zmiany w sposobach upra
wiania gleby dla podniesienia 
jej wydajności i opłacalności.

Nowe metody uprawiania 
gleby, oparte na doświadcze
niach Związku Radzieckiego, 
dały w skutkach wielki skok 
naprzód w okresie Planu 3- 
letnlego.

W Planie 6-letnim dano 
rolnictwu do spełnienia ol
brzymią rolę. W okresie tym 
produkcja rolna wzrośnie o 
wysoką cyfrą 50 proc, i stoi 
na równej pozycji pod wzglę 
dem ważności obok przemy
słu. Nastąpiło więc uprze
mysłowienie rolnictwa. Roz
gorzała walka o plony, o 
zwiększenie wydajności gle
by. Powstał nowy typ rolni
ka, stosującego rewolucyjne 
metody hodowli 1 produkcji. 
Oczywiście, że przemiany te 
nie odbywają sią gładko, 
bez trudności i błędów, bez 
onorów wewnętrznych 1 wal 
ki klasowej. Jednak opory 
te znikają w miarę postępu 
socjalizacji wsi, w miarą 
wzrostu dobrobytu chłopa. 
Z dnia na dzień nikną sze
regi zacofanych i niezdecy
dowanych chłopów — ginie 
konserwatyzm i rutyniar- 
stwo.

Takim przykładem postępu 
! uprzemysłowienia wsi jest 
akcja upraw konkursowych, 
zapoczątkowana w roku 1947. 

Rozpoczęto od konkursowej 
uprawy buraka cukrowego, 
przechodząc w latach następ
nych do uprawy ziemniaka 
pnemystoweiro i rzepaku. Ce
lem tej akcji jest stopniowe 
zaznajamianie rolników z wy
maganiami uprawianych ro
ślin, poznawaniem wpływu je
go pracy na tempo rozwolu 
rośliny. ze stosowaniem zabie
gów pielęgnacyjnych 1 uprawo 
wych.

. Nazwa „uprawa konkurso
wa* nie mówi jasno o zada- 
n'ach takiej uprawy. Dlatego 
najlepszym określeniem tutaj 
będzie zastosowanie słowa 
„iskoleniowa”.

Poletko szkoleniowe (kon
kursowe), założone przy dro
dze czy szocie — tak, aby każ
dy mógł je oglądać — ma być 
dla gromady „stołem” dośwlad

uczą właściwych metod u- 
prawy, zachowania zdrowot 
ności rośliny oraz właściwej 
produkcji nowego nasienia.

Akcja poletek szkoleniowych 
daje doskonałe wyniki — przy 
kładem tego są chociażby o- 
siągnięcla' takich „przodowni
ków urodzaju”, jak MAZUR 
z poznańskiego i PREJZNER 
z pow. stargardzkiego — Ju
dzi, którzy nie byli nigdy rol
nikami zawodowymi. Mazur 
osiągnął 568 ltw. z ha. Prejz- 
ner zobowiązał się podnieść 
wydajność buraka z ha do 700 
kw. A przecież w okresie roz
poczynania akcji pól szkole
niowych (konkursowych) — 
wydawał się plantatorom nie
osiągalny plon 500 kw. z ha. 
Obecnie taki wynik jest cał
kowicie realny, a w miarę po
pularyzacji poletek szkolenio
wych. może wzrastać.

Przykład Prejznera i Mazu

ra, ludzi, którzy dopiero po 
wojnie nauczyli się zawodu 
rolniczego — świadczy, że nie 
praktyka i rutyna odgrywają 
główną rolę przy osiąganiu 
dobrych wyników w rolnic
twie. Bo praktyka, która prze 
szła w rutynę, nie pozwala 
się ludziom rozwijać — prak
tyka, po odrzuceniu zacofane
go konserwatyzmu — musi 
być oparta na wskazaniach no 
woczesnej nauki i postępu, a 
wtedy można otrzymać wyni
ki takie, jak dwaj wyżej wy
mienieni rolnicy.

Akcja konkursowa, w połą
czeniu z akcją współzawodnfc 
twa. przyczyni się niewątpli
wie do znacznego podniesienia 
poziomu rolnictwa, a tym sa
mym do podniesienia dochodu 
woścl gospodarstw rolnych, a 
jednocześnie do należytego za
opatrzenia przemysłu w surow 
Ce rolne.

LEON JANKOWSKI.

Plan Sześcioletni przewiduje m. innymi ogromny roz
wój przemysłu w Warszawie. W latach 1950 — 1955 po
wstanie w stolicy 46 nowych, dużych zakładów przemy
słowych. W ogromnym stopniu zwiększy się liczba za
trudnionych w stołecznym przemyśle i budownictwie, W 
ciągu sześciolecia nastąpi DWUKROTNY wzrost zatrud
nienia w przedsiębiorstwach produkcyjnych sektora so
cjalistycznego.

czalnym, skąd doświadczenia 
będą przenoszone na uprawę 
w szerszej skali.

Już pierwsze doświadcze
nia wykazały, że akcja ta 
daje dobre wyniki. Kontrak 
towi plantatorzy buraka cu
krowego na swoich polet
kach szkoleniowych osiągali 
plony o 300 proc, większe, 
niż z normalnych upraw. W 
roku 1918 średnie plony z 
plantacji szkoleniowych (kon 
kursowych) wynosiły 366," 
kwintali z jednego hektara 
zasianych buraków — przy 
czym u rolników, którzy nie 
stosowali metod konkurso
wych, zbiory buraka przekro 
czyły wydajność 189 kw. z ha. 
Dzięki temu, że w roku 1948 
— 8.055 rolników prowadzi
ło poletka szkoleniowe, zwyż 
ka produkcji cukru wzrosła 
o 77.342 kwintale, przekra
czając wartość sprzedażną o 
1 miliard zł.
To jest tylko wartość pie

niężna, ale nie trzeba zapo
minać o tym. że dzięki po
letkom szkoleniowym, w 
roku tym 8.055 rolników na
było olbrzymi zapas wiedzy 
rolnej, posunęło proces u- 
prawy ziemi naprzód, zwięk 
szając tym wydajność gleby.

Takie osiągnięcia łtonkur- 
sistów na poletkach szkolenlo 
wych muslały podziałać „za
raźliwie" na innych rolników, 
nie wykazująccych zaintereso
wania ta akcją. W roku 1949 
liczba konkursistów osiąga 
cyfrę 10.266, a w roku obec
nym prace konkursową rozpo
częło 14.796 plantatorów.

Poletka szkoleniowe są więc 
do pewnego stopnia zaczy
nem, drożdżami, z których 
akcja ta ma się rozrosnąć 
w masową, obejmującą każ
dego chłopa w każdej gro
madzie. Opiekę nad rolni
kami. którzy założyli polet
ko konkursowe, obejmuje 
Centralny Zarząd Przemy
słu Cukrowniczego — dzia
łając za pośrednictwem po
szczególnych zjednoczeń. 
Rolnik otrzymuje nawozy 
sztuczne,’ zdrowe 1 odpowied 
niej jakości nasienie oraz 
fachową poradę od instrukto 
rów i inspektorów. Szkole
nie teoretyczne trwa w zi
mie — praktyczne w lecie 
na polu, gdzie instruktorzy

Pouustcsj&l nowe arterie Siomunlkacijjne, 
rosną nowe gmachy, wielkie tespoltj mieszkaniowe

Budujemy Socjalistyczną Warszawę
„Nowa Warszawa nie może być poprawionym 

jedynie powtórzeniem przedwojennego zbiorowiska 
prywatnych interesów kapitalistycznego społeczeństwa, 
nie może być odbiciem sprzeczności rozszarpujących 
to społeczeństwo, nie może być widownią i podłożem 
wyzysku pracy ludzkiej i panoszenia się przywilejów 
warstw posiadających. Nowa Warszawa ma stać się sto 
licą państwa socjalistycz nego”

(BOLESŁAW BIERUT)

Realizacją tych wytycznych na
kreślonych przoz Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta Jest Plan 6-let- 
nt rozbudowy 1 przebudowy Stoli
cy, plan, który kreśli obraz przysz
łej Warszawy, miasta służącego 
sprawiedliwie całemu społeczeń
stwu, gdzie powstaną nowe dzielni 
ce o nowym obliczu bez dzielących 
Ich murów klasowych wzniesio
nych przez kapitalizm, lecz łączące 
się ze sobą harmonijnie, tworzące 
jednolitą całość — miasto socjali
styczne.

Plan 6-letnl Warszawy wprowa
dza pojęcie warszawskiego zespo
łu miejskiego.

Inwestycje tego planu obejmu 
ją Już obszar nie obecnej War
szawy, lecz teren 20-krotnle wlęk 
szy. Nowa Socjalistyczna Warsza 
wa, to miasto rozciągające się od 
Młocin do Piaseczna, od Grodzis
ka do Wołomina.
Jednym z zasadniczych założeń 

planu, to zmiana struktury socjal
nej miasta. Rozbudowa urządzeń 
przemysłowych 1 budowa nowych 
warsztatów pracy sprawi, iż w r.

przemysłu. W okresie tym wybudu 
Jemy 5 mflj. 600 tys. mtr. sześć, 
kubatury przemysłowej, co razem 
walęte równa się wielkiej około 
1700 pięter wysokości hali o pod
stawie 750 m kwadr.

Równolegle a rozbudową przemy 
słu powstawać będą nowe wielkie 
osiedla i dzielnice mieszkaniowe. 
Dalsza rozbudowa Muranowa. Mły 
nowa. Mlrowa, Nowego Miasta, Mo 
kotowa 1 Koła, budowa Marszał-

Widok gmachu przy n!. Kopernika w Warszawie w któ 
rym mieści się od dn. 1. IX. br. szkoła podstawowa.

(Foto Ag. II. API)

kowsklej dzielnicy mieszkaniowej, 
osiedli praskich, odbudowa Stare 
go Miasta, zapewnia Warszawie ok. 
120 tys. nowych izb mieszkalnych.

Dla wyobrażenia sobie tej ilo
ści mieszkań wystarczy powie

dzieć, że w Planie 6-letnlm wybu 
dujemy miasto równe dzisiejsze
mu Krakowowi.
Ale budowa osiedli mieszkalnych 

w socjalistycznym mieście, to nie 
tylko budowa mieszkań, to również 
nowe żłobki, przedszkola, szkoły, 
domy kultury, sklepy, zieleńce, bo 
lska sportowe 1 parki kultury. Ol
brzymie zespoły tych parków, ciąg 
nące się wzdłuż brzegów Wisły od 
Młocin do Czerń takowa | od Pclco 
wlzny do Kępy GooławskleJ, wypo 
sażone w urządzenia sportowe 1 
kulturalne zapewnią mieszkańcom 
rozrywkę 1 odpoczynek po pracy.

Zamierzenia więc Planu 6-letnle 
go rozbudowy stolicy to długi wy
kaz doniosłych Inwestycji we WBzy 
stklch dziedzinach życia wielkiego 
miasta. To 30 mil. metr, sześć, no 
wej kubatury budynków, kilka
dziesiąt nowych wielkich zakładów 
przemysłowych, nowe wielkie ar
terie komunikacyjne, centralny 
dworzec kolejowy, to pierwszy od
cinek szybkiej kolei miejskiej — 
warszawskiego metra, całkowita e- 
lektrytlkacja warszawskiego węzła 
kolejowego, 50 km nowych linii ko 
mnnlkacjl miejskiej. 1.500.000 mtr. 
kw. nowych 1 przebudowanych na
wierzchni ulic 1 chodników, to 130 
nowych budynków przedszkoli 1 
138 nowych szkół, to 9 tys. miejsc 
w nowych bursach dla uczącej się 
młodzieży, to wreszcie 30 mtr. kw. 
zieleni na każdego mieszkańca, to 
3.300 nowych łóżek w szpitalach, 
to nowe 40 żłobków, to wielkie par 
ki ludowe kultury i wypoczynku.

Realizację Planu 6-Ietnfego 
Już rozpoczęliśmy. Powstaje szkle 
let nowego miasta — nowe wlel 
kle arterie komunikacyjne. 
Wzdłuż nich rosną nowe gmachy, 
wielkie zespoły mieszkalne, gma 
cby użyteczności publicznej. Po 
wstają prawidłowo rozbudowane 
dzielnice 1 ośrodki przemysłowe.

Powstaje nowe miasto, Stolica no 
wego państwa — Socjalistyczna 
Warszawa.
W realizacji tych zadań, drogo

wskazem są słowa Prezydenta Ble 
ruta, który powiedział:

„Uczynimy więc wszystko, 
aby odbudowa i rozbudowa 
Warszawy stała się dumą i 
chlubą każdego Polaka. Uczy 
nimy wszystko, aby miasto 
nasze przodowało w wielkim 
dziele wykonania Planu 6~lzt 
nkgo, tak jak kiedyś przodo
wało w walce z hitleroroski n 
najeźdźcą... to będzie wielki 
nasz wkład w dzieło budowy 
--weao jutra, lepszego, czczę 
Uke-z^ao świata — wkład 

a dnu bohaterskiego ludu 
naszej ukochanej Warsza
wy"-

Jesienią sta jemy u progu 
nowego sezonu muzycznego, 
który w roku bieżącym — w 
porównaniu z okresami po
przednimi — zapowiada się w 
obu naszych województwach 
bardzo interesująco. Wszystkie 
poważne ośrodki twórcze mu
zyki przygotowują się słusznie 
do realizacji szerokiego progra 
mu upowszechnienia muzyki.

Szczecińskie Biuro Koncer
towe „ARTOSU", wysyła w po 
łowię września br. brygady, 
które obsłużą wsie wojewódz
twa szczecińskiego i koszaliń
skiego. Będą to brygady kon
certowe (śpiew, skrzypce, for
tepian), lub operowe (4jch 
śpiewaków, pianista i ew. pa
ra taneczna). W okresie rocz
nicy Rewolucji Listopadowej 
wystąpią brygady z repertu
arem kompozytorów radziec
kich. Pierwszy recital forte
pianowy Szpinalskiego Stani
sława, ustalony na 20 wrze
śnia w Szczecinie, nie ograni
czy się tylko do jednego kon 
certu w naszym mieście, lecz 
obejmie inne jeszcze środowi
ska jak Słupsk, Koszalin, 
Szczecinek. „ARTOS” wstępu
je na nową drogę wymiany so
listów na terenie całej Polski, 
Bydzi to droga wymiany arty
stów wszystkich województw, 
w ten spcsćb nastąpi zbliżenie 
się kadr artystycznych z masa
mi całego kraju.

wycinek w ruchu 
u..... stenowi Polskie

Życie muzyczne

U progu nowego sezonu koncertowego
Plan „Artosu“, „Radia'1, kóJ śpiewaczych i R. T. M.
Radio w Szczecinie. Rai w ty
godniu występować będzie 
przed mikrofonem Szczecińskie 
go Radia iO-osobowy chór mie
szany pod batutą Bronisława 
Ledóchowskiego, znana zaś 
orkiestra Polskiego Radia z 
Górzyńskim koncertować bę
dzie w swoim studio dwa razy 
w tygodniu. Już we wrześniu 
zespoły ludowe z Okręgu Szcze 
cińskiego staną przed mikrofo
nem z pieśnią masowe, jednym 
z najżywotniejszych u naś za
gadnieniem muzyki w dobie re
alizmu socjalistycznego. Rów
nież „Robotnicza Piątka Szcze
cińska’’, amatorski zespół mę
ski, „przemówi” do masowego 
słuchacza. Żeński tercet Pol
skiego Radia już jest gotowy 
do startu na "fale rozgłośni, 
męski kwartet zaś znajduje się 
w stadium mobilizacji. Szcze
gólnego opracowania doz naje 
program na Miesiąc Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Związek Kół Śpiewaczych 
Pomorza Zachodniego, liczący 
w 25-ciu zespołach ok. 1.500 
ciłonków. otrzyma repertuar

nowych pieśni masowych i re
wolucyjnych, — produkt 20-tu 
kompozytorów polskich — by 
wystąpić z ich wykonaniem na 
Festiwalu Muzyki Polskiej (od 
listopada br. do kwietnia 1951 
r.) i przyczynić się tym samym 
do rozwoju kultury muzycznej 
w Polsce. Dwa trgfwnifw.znc 
kursy dla dy regentów chóral
nych, zorganizowane przez 
Związek Śpiewaczy w Szczeci
nie zorganizuje cztery konccr- 
cy polskich i obcych pieśni re
wolucyjnych i rohntidrziirh, w 
hucie Stołczyn. Połczynie — 
Zdroju, Złotowie i Słupsku pod 
batutą dyrygentów poszczegól
nych zespołów. W listopadzie 
br. jeden koncert chóru z ot kie 
strą poświęcony będzie twór
czości Zygmunta Noskowskie • 
go, w grudniu zaś Stanisława 
Moniuszki.

Jesteśmy w oczekiwaniu 
upaństwowienia w najbliż
szych miesiącach Orkiestry 
Symfonicznej Robotniczego To 
marzystwa Muzycznego w 
Szczecinie, która chyba naj
większe ma osiągnięcia w upow

szcchnianiu muzyki dla war
stwy pracującej. Orkiestra 
Symfoniczna pod dyrekcją Fe
licjana Lasoty, tworząca ze
spół 47 osób, przewiduje na 
rok 1951 — 110 koncertów na 
terenie dwóch województw. 
Orkiestra kontynuować będzie 
koncerty dla świata pracy. W 
trosce o wyrobienie smaku sfe 
rokiego odbiorcy w zakładach 
pracy programy tych koncer
tów zawierać będą dobrane do 
poziomu słuchaczy utwory mu 
zyki symfonicznej, oraz roz
rywkowej, lekkiej muzyki do
brej klasy, której bynajmniej 
nie należy traktować jako twór 
czości gorszego gatunku.

W każdym miesiącu przez 
jeden tydzień orkiestra P,TM 
objeżdżać będzie 10 miast wo
jewództwa szczecińskiego i ko
szalińskiego. Program pier
wszego koncertu symfoniczne
go, dnia 9 września br. w 
Szczecinie, zainteresował nss 
dwiema nie tylko dla Szczel
na nowościami: wesołą uwer
turą Karola Sczuki i fragmen
tem rzadko wykonywanej ope

ry Czajkowskiego pt. „Woje
woda”. 17 września dyrygować 
będzie koncertem RTM gość 
z Lublina, Bolesław Kuropat- 
nicki, dyrygent Państwowej 
Filharmonii. Orkiestra Sym: 
foniczna podejmuje się jeszcze 
jednego trudu w bieżącym se
zonie tj. umuzykalnienia mło
dzieży szkolnej. Zapoczątkowa
nie w tej dziedzinie da koncert 
symfoniczny dla młodzieży 
szkół artystycznych jeszcze w 
bieżącym miesiącu z dostosowa 
nym dla młodzieży programem 
i z prelekcją. Poza młodzieżą 
szkół artystycznych stopniowo 
wciągana będzie w akcjo kon 
certów szkolnych młodzież in 
nych typów szkół, nad którą 
opieka w tym kierunku była 
dotychczas zaniedbana.

Bezwątpienia placówki mu
zyczne naszego miasta przyczy 
nią się wydatnie do upowszech 
nienia muzyki, zaś organizato 
rzy koncertów zrozumieją po
trzeby muzyczne nowego słu
chacza, a wykonawcy utwo
rów muzycznych potrafią prze 
mówić do odbiorcy i porwać 
go w rytm wielkich przemian 
dzisiejszych, wzbogacając je
go wyobraźnię postępową tre
ścią muzyczną. W ten óposót: 
wytworzy sie więź porozumie
nia między twórcą dzieła mu
zycznego a odbiorcą, Któremu 
dzieło muzyczne ma służyć, k; 
rego ma wzruszyć i wychowy 
wać.

Antoni IJuebner

1955 ponad 100 tys. mieszkańców 
Stolicy stanowić będą pracownicy
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LEWANT
Zamieszczamy poniżej reportaż z statku „Lewant". 

Statek ten zajął pierwsze miejsce w I etapie współza. 
wodnietwa między polskimi statkami.

Obecnie proporzec przodownictwa przeszedł w ręce 
załogi s/a „Kolno". WspółżaWhdnictwb rthćjinuje tdlie 
Wtrtiriki. jak śzybkość rejsów, uttiymanie w porządku 
maszyn, usprawnienie ptaty akcjd spoMcżna.

i.Lewarił" pływa na linii pomiędzy Gdynią a Bliskim 
Wschodem, (red.)’.

DŹWIG na ciągniku hu- 
:zy. Dziewczyna w obu 
rekach trzyma linę od 
chwytaka, czasami przyciska 

się do niej całym ciałem, by 
chwytak się nie kręcił przy 
ząsypywaniu piaskiem wyr- 
wy po bombie na nabrzeżu 
(nśsze porty nie całkowicie 
się jeszcze Kjrlpezył” z Wójeh 
nych ran). Krzepkie ciało 
dziewczyny pręży się wraz z 
llrii, Mrdwle rozbłyska rftdo 
śttyrti óStHiącheiti łb śmjiłej 
ttbłrzy kolhrti iftledzl. „Mid- 
dźlińe" są także ^dłć, niecne 
fitńibńa — za to fchtóka 
włażąca ścłośy i Spbrlnlii jćśt 
Śfcirl, rhóćho śpió^idła. Ż 
ikćihłu pdztitlji, źp Jćśt Ka- 
szubką. Myślę — fttlyby ta Ho 
ia dźięwczjma, tak daStij|ća 
dii bórtu, źdstitra dżstlgówą, 
ńa pSwńo pokSźSłfeby cłiln- 
ńonf iftg hioŚM jtfaĆóMć 1 
sit.iić się, źćjćHSrfi ją liśmw. 
ćfiem 1 idę dżlej Szukać „Lć i’ąńtą’1

W końcu odnajduj? łÓ. sza 
ró-s)ny kadłub wojennego 
weterana ó nićnallćp-żym wy 
jlądzie. Kiedyś nazywaliśmy 
gó „zapalniczką*', bo frózfj 
benzynę. Teraź wszystko ód 
pokładu w świeżej farbie, jak 
ze stoczni.

Trochę daljj stoi duży. va- 
męrykan". za ńlm „blśztyń". 
tśź lewańlyjsklćj Unii, i „Ki
liński". któH przyśzśdł t Ih- 
dit. Krftny ciągną z pierw
szego j drugiego luku bele 
bawełny, z t^zecieg) i czwar
tego worki tytoni,'.

KTO „EA WINIŁ'*- 
ZWYCIĘSTWU

W mesie na Lewancle" na 
ławach ludzie tłoczą się jak 
śr boiiliiii. fttałd tu ritlejsta 
miesźfcąlńćgó, fchóelaż statek 
ładuje do wnętrza zawartość 
z dziesięciu pociągów. Daw
niej w kierownictwach stóćż- 
hi, biidujjłc Siatki, myśłfttió 
tylkś o łaatthku, a nie o tfy. 
Ęedzie marynąrzy. w nowych 
socjalistycznych stoczniach 
jest już inaczej.

— Nie jest tak źlb, całą 
rufę obsługuję — odpowia
da z uśmiechem.

— Jak statek w rótioclś?— 
pytam pod adresem wszyst
kich maryńafży.

— W maszynie ciężko, ga
zy, gorąco i dużo pracy, mo-

ni* godzin pracy, p< szczegół 
nych urządzeń maszynowych 
t. j. wymiany ich przed cza
sem wadliwego działania. — 
Ostatnia podróż bez naj
mniejszej awarii, t. j bez 
zatrzymania motoru w mo
rzu 1 przy sprawnych ma
newrach w dziewięciu por
tach. Szybkość normalna 
przy oszczędnościach mate
riałów pędnych. Piętnaście 
pfoceńt W paliwie, 25 pro
cent smarów. W ten rejs 
idziemy ńa zaoszczędzonych 
smarach.

Skończył mówić, rzucił nie 
dopałek za burtę i poszedł do 
maszyny.

Właśnie wrócił z lądu chło 
pak pbkładdwy Raćzjtński,

W mesie śledzi bosman Ku 
pisz, przodownik pracy, o po 
tęthyćh wiazdniach ramion. 
Otok wysoki KadzCwlcż, asy* 
śtćnt z maszyny, dalej przo- 
fiotniik Kałuża, jasnowłosy 
Motorzysta o ramionach bok 
Wki 1 łagodnych oczach, Lan 
kówśki. nrzódownik z uble. 

ftkresn. czarny włocha
ty, o żywej twarży, Gawin- 
koWski. szykujący się nk lad. 
Pi-zy nich stoi podaińcy im 
jedzenie drobny Mćnch o za
troskanej twarzy.

— rieżko. co — zapytuje 
go.

tor prśćtijś Itil mMćlŁ 
lAt, dwlś AKirlŁ W 19« r. 
na nilrilfe, tb rób| śikójś « 
odnoWiada długi Kadźcież, 

z pokładu nikt się m* od» 
zywM. WśźFŚtkiĆ twarźś śą 
radOśniś fWMIWBńŁ przed 
dwoma WMiMmi byfi, u 
nich iirngyyś^śe BMWićte! 
Partii; Ż*. TranśijftttflKcóW 
i GAL, wrłeżyły im propos 
rzec.

— Jak się to stało, że „na 
biliśdiś" całą flot??

Patrzą ftą rnhie jakby zdzi 
wiedli; niż Wiedzą jak odpo
wiedzieć. W końcu 1ak zgra 
ny oddziął. „ąwalają" wszy
stko na dowodcę.

■u-To boemln, wssystko 
bosman...

Bosthąti nie wie co z sobą 
robić; jest idu jAkoś niesręcs 
nie. wyrzuca z siebie:
“ Ja na prawdą dziękuj? 

załodze, która jest batdzo 
zerana i hle mim słów, by 
ińi rmdzlekośreć — rirzćciet 
to nisz wsnólnr Emilek, ni
sza wspólna maca...

Mały trzyletni chłopcryk 
przewrócił się właśnie przy 
nr^Brhrld-Tęnlli WTSOk’»en OTO 
gu. ale nil p»icże. podnosi 
sie dzielnie. Bosman blerće 
gó fi* kolśna i śzśńcze:

— To mój śkśrbek. dla nie 
ió ńtścuie. ż*bv jćgn min. 
dn*ó nyią j*śhfej«ft niż kie
dy* był* moja!

PROPORZEC ZWYCIĘSTWA

Starszy mechanik Gawli
kowski w słowach ma pre
cyzji i dokładność twojej 
maszyny:

— „Lewant" — mówi _ to 
statek szwedzkiej bndoKy. 
Piętnaście lat, to jest wiek 
dla motorowca ł-en ma dwa 
dsleścia. Uryskuiemy dzle- 
w!pćdź:ę*i»t, órocent ten-e- 
tvczn»t mocy. Szyhkość w 
-)rv0r<ęthvch warunkach po
gódź przekrada częttó szyb
ko** normy Przedhiżehle 
wieku moiórewen. rachowa
nie Jego śnrawnoścl zależne 
jest od ścisłego przestrzega.

pokazuje mi Wietlicę, która 
jest w nadbudówce jeszcze z 
caasów WoJHjłi w daKhych 

Mttylerzy. 
śtÓW. Dilżą tólfy, flMHą ksią 
żek. na drugiej mniejszej. 
Sbtńllflźy banderą polska i 
rAdćlećką ótoptifżeć. rtłileń- 
ki tlmpel ze srćbtńym #y- 
aźycićm Ha czerwonej śtro 
ńie: „^wycllsklśf załodze 
PMH“. Stary dyplom drugie
go miejsca we flocie mówi, 
że ich praca jest ciągła, bez 
słomianych zrywów. Stół pe
łen pism, na ścianach portre 
ty. cytaty, plakaty niskie i 
radzieckie, opiewające pracę 
ńa mófżii, na WSI. w kopal
niach. hutach. Nogi przy
jemnie spoczywają w kokoso
wym dywanie.

— W czasie rejsu uczymy 
się tu i gawędzimy -* mówi 
Raczyński, TU przefabTamJi, 
ftiateihltykę, szkolenie flar, 
tyjnl 1 zawodowe.

Pamiętam te miejsca z cza 
sów wojńjr, były to praWdźi' 
we nory zabijaków, śmier
działo tu wazeliną, ludzkim 
potem, a w czasie pogtoiów 
w porcie — wódką. Ltidzić 
mieli przekrwione oczy z 
niewyspania, ópowladaltsrńy 
sobie wisielcze kawały 1 klę
liśmy. by wytrzymać.

Gdy przypominam sobie 
tb miejsce — staje mi przed 
oczyma cały bezsens wojny i 
potworność kapitalistycznego 
systemu, który sprowadził 
to piekło.

Dziś na miejscu tej nory 
jest świetlica. marynarze 
zraidują tu odpoczynek i 
naukę.

BFZSTLN? NIENAWIŚĆ 
PODK* GA OGIEŃ

Ide do oficerskiej mesy 
7.nstaie tu lułzi ?łC'lkleh 
eleganckich Nie 'irnlom pl
eść o salonach. Al® . saloon- 
wy“ nastrój norwał się, kie
dy posiedziałem:

— Ładna macie świetlicę! 
W Aleksandrii, w r?*.«’e po 
stołu, mieliście edzie czytać 

Wybuchają .zszyscy śmie 
ftem

— W Aleksandrii! — grzmi 
Grondkowski. — To najgor. 
sze miejsce, tam nie ma cza 
su czytać! Ładowaliśmy ba 
wełnę. W 5 ładowni miałem 
służbę wachtowego, to były 
nadgodziny na Czyn 1-Majo 
wy. Nagie dochodzi mnie 
swąd Zaczęliśmj’ wyładowy 
wać, aż znaleźliśmy tlącą się 
belę, była zaąztaplowana w 
samym rogu. To bylo celowe 
— grzmi — jak przycisnęli
śmy Arabów, to odrazu wie
dzieli, gdzie szukać, by zao
szczędzić sobie roboty.

— Podobnie zdarzyło się 
na „Warmii" w Antwerpii, 
tam było Jeśzcze gorzej, tłu
sta juta paliła się jak proch. 
Płomienie lizały już maszty. 
Straż prtrtowa ćhciała wy. 
wlec statek w morze jak tru 
pa. Na oczach przyglądają
cych się strażników, załoga 
stłumiła ogień, a młodszy 
Oficer Chdderski Wziął na 
głowę skafander dymny i ze 
Szedł do luków w sam żar, 
bez kostiumu azbestowego 
Koledzy lali i a niego wodę 
Tak zdusił ogień zupełnie.

Choderski jest starym ma 
rynarzem, oficerem od nie
dawna z awansu społecznego. 
W piersiach go teraz boli, a- 
le raczej sam by się spalił, 
niż miałby pozwolić, by snło- 
nął jeeo Statek. Tam też o- 
gień był podłożony. Będzie 
to sie jeszcze zdarzało, wszy 
stktml środkami umierający 
kapitalizm bedzie się starał 
zniszczyć rodzący się u nas 
socjalizm.

— W Durazzo zgasiliśmy 
pożar na sżkunerze albań
skim — mńwi II oficer Pia- 
ckus. Cały motor był w pło
mieniach. Szkuner leżał na 
przeciw ńas z drugiej Strony 
drewnianego mola, gdzie sta 
ła benzyna w beczkach. Mo 
głoby być wtedy bardzo źle 
i z nam) j z cah'm portem 
To miła, blódha niieścina, 
ale ludzie byli tam dla nas 
dobrzy Nintdy ich nie zapom 
nimy. Dużo pracują, budują 
nort. .kolej, bagrują. To bo 
praty ki-ai flt-ak jfh kdmunl 
kac.11 i techrtiki Stamtąd 
Ulórźćmy tVtóń. Ale nić t?sźe 
dzil Has tak przyjmują. W 
Istambuł staliśmy nfc kotwi, 
ćy. nllałerh waćhtę w nory, 
widzę, ktoś łaż| po dziobie, 
pobiegliśmy. Cień zsunął się 
po łańcuchu kotwicznym do 
wody, drugi drab w łódce 
już z połową naszej nowej 
. manilÓwki". Zepchnęli zdo. 
bycz do wody i uciegll. Ład
nie by sie Obłowili. 220 me
trów, grubą lak noga — o- 
koło 1.000.003 zł.

JAN PAPUGA 
(Dokończenie w nast. n-rze 

„Panoramy")

Zamek w Slup«ku, dawna siedziba książąt szczecifi.- 
skfeh, pnehodzi z XVI ttoicku. Przewidziany jest do odbu
dowy u> planie konserwacji zabytków.

(Fot. Mgr Z Krzjmmskn i

Dwie połączone kamienice gotyckie, jeden z ciekawszych 
zabytków budownictwa w Stargardzie Przed, wojną mieś
ciło sif tu, muzeum. Po remo ncie mieścić się tu będzie Og 
nisko Muzyczne. (Fot. Mgr Z. Krzymuska)

Wofęiech Mtjśfenicki

Niedostrzeżone miasta
Pomorza Zachodniego

Pracując w planowaniu gos
podarczym musialem ostatnio 
zainteresować się niektórymi 
zagadnieniami Pomorżai Za
chodniego w .aspekcie” histo
rycznym.

Ucieszyłem się, że wyszło 
właśnie drugie wydanie infor 
matora historycznego Wł. J 
Grabskiego pt. „200 miast wró 
ciło do Polski”) wziąłem 0- 
prócz tego 600-stronicewą „Mo 
nografię Odry”, 2-tomowe 
.Romorze Zachodnie’’ z cyklu 
.Ziemie Staropolskie”, geogra 
ficznę, gospodarcze 1 spoiecz- 
ne studium Srokowskiego pt 
„Pomorze Zachodnie”, Gustów 
skiego „Szczecin — fakty i licz 
by” oraz kilka pomniejszych 
plotek monograficznych, doło
żyłem do tego kupę Wycinków 
z czasopism — i zabrałem się 
do roboty.

Zaopatrzenie tych Wydaw
nictw w notatki bibliograficz
ne o szerokim wachlarzu wie
lojęzycznych dokumentów 1 
dzieł, począwszy od Dytmara, 
Galla Anonima. Janka z Czarn 
kowa. DłuRosza i Miechowity 
aż do najnowszych polskich i 
obcych publikacji wzbudzało 
zrozumiały respekt wobec o- 
gromu wysiłku badawczego 
autorów.

Plaśnie takie książki były

potrzebne do mojej pracy. 
Spisy rzeczy zapowiadają Wszy 
stko, czego duśza zapragnie: 
historia, geologia, morfologia, 
hydrologia, klfnriśt, ItomUnika* 
cja, przemysł, rolnictwo, lasy, 
ludność — a do tego jeszCZ# 
wspaniale ilustracje. ‘

Muszę powiedzieć, źć pogrąż 
żeriie się na parę tygodhi w 
lekturze o d/.iejach politycz
nych tych złem jest hie lada 
przyjemnością która była by je 
szcze większa, gdybym mógł 
ograniczyć sie do toll tak zwa 
negó przeciętnego czytelnika, 
nie zawsze szukającego w lek 
turźe ścisłości dat, dokładno
ści faktów 1 zjawisk.

Ale ja, jak wspomniałem, 
musialem niektóre Informacje 
z tych książek zestawić, by u- 
zyskać z nich pewne wnioski. 
I tu zaczęły się rozczarowania.

NIEPOROZUMIENIA 
I SPRZECZNOŚCI

Zastosowanie metody po
równawczej przy rozpatrywa
niu dat 1 faktów zwłaszcza hi
storycznych skłoniło mnie 
wkrótce do przekonania, że 
napotykane co parę stronic 
nieporozumienia i sprzeczności 
między informacjami poszcze
gólnych autorów, przedstawia
jących dzieje Wojowniczych 
książąt pomorskich, mogłvbv 
nawet beznadziejnego flegma- 
tyka doprowadzić do rozstroi 
ju nerwowego.

Zdawało by się, że takie pro 
ste fakty, jak np historycz
na bitwa albo śmierć jakiegoś 
króla lub księcia, budowa koi 
cioła. zamku warownego lub 
murów obronnych, nadanie 
miastu praw miejskich, na
jazdy wojsk brandenburskich, 
krzyżackich, szwedzkich lub 
napoleońskich, pamiętne poża
ry i inne kieski żywiołowe — 
powinny być iuż dawno stwier 
dzone, ustalone i przekazane 
nam przez historię w defini
tywnie określonych datach. 
T tak jest niewątpliwie z nie
licznymi wyjątkami, eo uo kió 
rvch historycy wiodą jaszcze 
spór

Złudzenie to pryska przy a- 
nalizowaniu informacji w na
szych opracowaniach monogra 
ficznych.

/Dokończenie na str. 5) >

ferro <ł<yu/ Roriala

Rzędami białawych brył
Wychodzą stosy zwalonej cegły
Ną chodników krawędzie.
Tó ulice kamienic, poległych
Od nalotu, co miasto tryl.
Warszawę chcą odbudować co prędzej.

Jadą stosy, wybrane z ruin 
Rękoma wyjęte z usypisk.
Zrzucone z umarłych ścian
Osi* wagonów skrzypią...
Nowe stosy ladu.ie się z ramp: 
Warszawa w sobie Szctecin poczuje.

Składa się Stargard. Słupsk, Węgorzyn 
Na nowe mury: Jasnej, Wilczej, Hożej...

— To mój skafbek — 
^ówkdżial beśman

CEGŁY

st. »łlż OltiH pisać o ąąlonić!



/\l. Charków

TOWARZYSZ PIER
Wyniki naszego ostatniego 

konkursu chlubnie świadczą 
o doskonałej orientacji na
szych Czytelników w tak waż 
nym zagadnieniu naszych 
czasów, jakim jest Współza
wodnictwo pracy.

Tylko dwie z nadesłanych 
odpowiedzi były mylne, pozo
stałe zawierały właściwe roz
wiązanie konkursu. Przodow
nicy i racjonalizatorzy, któ
rych pracę symbolizowały 
zamieszczone przez nas ry
sunki, to: 1) znana tkaczka 
Wanda GoścJmlńska, 2) Ini
cjator długofalowego współ
zawodnictwa górnik Wiktor 
Markiewka, 9) przodownik w 
szybkościowym skrawaniu 
metali, chluba Pomorza Za
chodniego Daniel Horbacz z 
warsztatów TOR « Koszali
nie.

Drogą losowania nagrody 
książkowe otrzymają nastę
pujący uczestnicy konkursu:

1) Dziunia Pietrzykówna z 
Gdańska (której wyrażamy 
specjalne uznanie za wyjąt. 
kową staranność w opraco
waniu graficznym odpowie
dzi i za wierszowany komeh.

Niedostrzeżone miasta Pomorza Zach
f (Dokończenie ze str. 4-ej)

Chciało by się wezwać na
szych czcigodnych dziejopisów, 
aby urządzili sobie jakąś ucżo 
ną naradę i uzgodnili i skory 
goWali w sWołch grubaśnych 
tomiskach choćby najbardziej 
rażące Sprzeczności.

NAJWIĘKSZY 
GRZESZNIK...

Gdyby mnie zapytano, któfy z 
autorów ma najwięcej „mono
graficznych” grzechów na su
mieniu, bez wahania wskazał
bym ńa Grabskiego.

Można by darować Grabskie 
mu nawet takie „drobne” u- 
eterki, jak te, że w jego mo
nografii jeszcze w 1949 toku 
Sławno i Słupsk są w woje
wództwie gdańskim, że Świno
ujście jest miastem powiato
wym i że Lipiany należą do 
powiatu myśliborskiego. Wia-* 
domo, że to nieprawda, ale o- 
statecznie, gdy plsze Się mono
grafie 215 miast — może się 
zdarzyć omyłka.

Pretenscje moje do Grab
skiego są o wiele poważniej
sze. Chodzi mianowicie o to, 
że nie dostrzegł on dwudziestu 
ośmiu miast, znajdujących się 
obecnie w granicach woje
wództw szczecińskiego i kosza 
lińskiego 1 że nie poświecił 
tym miastom ani jednego sło
wa w swojej monografii.

Nie wiem w jaki sposób 
Grabski usprawiedliłby to tru 
dne do usprawiedliwienia prze 
oczenie. Rozumiem, że celem 
jego książki — jak pisze w 
przedmowie do drugiego wy
dania — „nie mogło być danie 
wyczerpującej historii 215 oma 
wianych miast, ale jedynie cha 
rakterystyka ich polskości” 
Zgoda. Wystarczyłaby właści
wie charakterystyka ich pol
skości. Ale pominięcie milcze
niem 28 miast, wydśje się nie 
zrozumiałe.

Przypuszczalnemu twierdze
niu, że monografią jego obję
te są tylko miasta z prze
szłością historyczną, przeczą 
oczywiście zamieszczonę w niej 
lakoniczne, często zaledwie kil 
kunastowierszowe ale osobne 
notatki monograficzne o ma
łych miasteczkach, o których 
mówi po prostu, jak np o Ma 
szewie. że „w dziejach nie o- 
degrało roli godnej upąmjet-

tarz), 2) Barbara Piątkow
ska (Szczecin), 3) Hnttryka 
Michaluk (Szczecin), 4) Frań 
ciszek Kretkowskj (Szczecin), 
5) Lech Kalinowski (Szcze
cin), 6) Zygmunt Łazarczyk 
(Koszalin), 1) Karol Syrek 
(Koszalin), 8) Anna Nowicka 
(Szczecin), 9) Jerzy Kaczko
wski (Koszalin), iO) Tadtu 
usz Jarttichowskj (Wałcz);

Wymienieni wyżej czytel
nicy ze Szczecina zechcą 
zgłosić się po odbiór książek 
do naszej Redakcji, zamiej
scowym wysyłamy nagrody 
pocztą.

Coś dla wycieczkowiczów.

A oto nasz nowy konkurs, 
w którego rozwiązaniu nie 
wątpimy — Czytelnicy wyka- 
żą właściwą sobie spostrze* 
gawcźtiść:

„Słońce schowało się za 
horyzontem i zrobiła się noc, 
a nie było jeszczę widać żad
nych ożnak wioski, w której 
mieliśmy zanocować.

Naturalnie zabłądziliśmy. 
Na Szczęście ktoś z uczestni
ków przypomniał sobie, że 
ma przy sobie mapę okolicy.

— Dlaczego nie wyciągną
łeś jej wtedy, gdy było świa
tło słoneczne — zrzędził dru
gi wycieczkowicz.'

— Nie szkodzi, światła sło
necznego starczy 1 teraz, aby 
zorientować ślę na mapie....

Wkrótce doszliśmy do wio* 
ski”

W jaki sposób światło sło
neczne mogło pomóc w nocy 
wycieczkowiczom?

Odpowiedzi nadsyłać nale
ży do Redakpjl „Kuriera”, 
najpóźniej do czwartku, 
14 bm.

nienia, toteż brak o nim da
nych”

MIASTA ZE SŁAWNĄ 
PRZESZŁOŚCIĄ

Tymeżasćm, wśród nledo- 
strzeżórtych przez Grabskiego 
thiejścowości na Pomorzu Za
chodnim mamy stare, słynrić 
niegdyś fniasta. że śródniowlcż 
nyml metrykami miejskimi 1 
z przeszłością Politycżhą riie 
gorszą ód wielu z tych pom
niejszych, dla których w Jego 
monografii znalazło się śpoto 
tniejsca.

Do takich miasteczek na 
pewno należą Barwice, w oko
licy których zaczęło się w koń 
cu XV wieku kolonizowanie 
puszczy i skąd starosta Jan 
Czarnkowski przepędził kolo
nistów, przesuwając granicę 
na północ; Biały Bór, który u- 
pamiętnił się zdobyciem go 
przez Kazimierza Jagiellończy 
ka; Cedynia — siytltia zż zwy 
cięstwa Mieszka I nad woj
skami margrabiego Hodonfi; 
Czaplinek, rewindykowany 
przez Kazimierza Wielkiego J 
w 40 lat później, po zmien
nych losach wojen, zdobyty 
przez Jagiełłę; Czarne, posia
dające na swoim historycznym 
koncie zwycięstwo Kazimierza 
Jagiellończyka i rozgromienie 
przez Polaków szwedzkich 
wojsk, śpieszących pa pomoc 
Gustawowi Adolfowi; Draw
no, w którego murach ukorzył 
się przed Polakami ród Słyn
nych kolonizatorów niemiec
kich Wedlów, zmuszony do 
otworzeńla bram grodu pol
skiej załodze; Krajenka, posia 
dająca przywilej miejski Wla 
dyslawa Jagiełły'— późniejsza 
własność księżny Anny Suł
kowskiej; zdobyty przez Czar 
nieckiego — Kecz; kapitulują
ce przed wojskami Kazimierza 
Wielkiego — Tuczno, w któ
rym atrakcyjność kultury pol
skiej musiala być dostatecznie 
silna, jeżeli Wedlowie spol
szczyli się i zaczęli się nazy
wać Tuczyńskimi; a wreszcie 
Złocieniec — przez długi czas 
lenno Wedlów, kąpitulujący 
przed wojskami Kazimierza 
Wielkiego.

33 POZYCJE NA ?2
Jak wspomniałem, wszyst

kie te miejscowości zostały 
niedostrieżone przta Grabskie*

Bą su ar, md szerjttUi!^ 
To znaczy: Dobry'wie
czór, mili przyjaciele! 
tFu kąprenżr... Cif ro

zumiecie?...
Nie, nąpewno wy nie fcą-pre- 

nt: po kiego licha zaczęłaś 
niówić po francusku;

— A ja tik dla Wprawy. 
Sprawdzam moje wiadomości. 
Nawet żdirźa się przy pracy, 
że mylę cżasem rosyjskie sło
wa ż francuskimi i dlatego na 
wet przezwano mnie. Dawniej 
mówiona po prośtu: Masża, a 
teraz — Mari. Permete mua, 
czyli pozwólćie mi, Opowie
dzieć. jak to było.

...zeiżłego roku, w dzień 
Święta matowego, Siedzimy W 
izbie — czytelńi. Wujek Pa
weł — nasz brygadier — po
wiada nagle:

— Goście jadą do naś!
MySlittiy sobie: eó za gościć* 

Patrzymy, z autobusu wycho
dzi czworo ludzi, zupełnie 
Obcych. Kłaniają Się, uśmiecha 
ją. Jeden z nich, czarniawy, 
taki zwinny, ruchliwy, z Cien
kimi wąsikami, zdejmuje akśa 
mitną czapeczkę i powiada:

— Bąiur!
A nasz wujek Paweł — 

człowiek bywaiy, stary żołnierz 
jeszcze z czasów pierwszej woj 
ny niemieckiej — odpowiada 
z ukłonem.

— Merśi boku.
A fny śobie myślimy: „Do

ku, jak boku, ale coście wy za 
jedni, ludzie śerdećżni?”

Wtedy wyskoczyła z auta 
dziewczyna i tłumieży po ro
syjsku:

— Poznajcie się towarzy
sze! To są robotnicy francu
scy. Przyjechali do nas jako 
wysłannicy narodu francuskie 
go.

A, to inna sprawa! Bardzo

go (z wyjątkiem zamieszczo
nych w hiśtotii wlękizych 
friiast krótkićh uwag o Rolba- 
czu 1 Widuchowej) 1 nie zna
lazły mitfjśca w jego wielkiej 
mórtogtani o miastach, które 
Wrótiły do Polski. Sprawa nie 
jest błźha, bo rażem z pięcio
ma mlistanii. któró przeisto
czyły się we wsie, chodzi tu o 
33 pozycje a ogólnej ilości 72 
miast, znajdujących się dziś 
w grariićach Województw szcze 
tińskiógo i koszalińskiego.

Miasta Pomorza Zachodnie
go są dość sędziwe, prawić 
wsżyśtkle mają średniowiecz
ne metryki. Mają one bujdą 
przeszłość, bo nieustannie prze 
walał się przez te ziemie hura 
gan historii. Ale niektóre z 
nich nie widie dżiś mogą po
wiedzieć O swojej historii, 
gdyż w zamęcie wojen, w ni
szczycielskich pożarach i eżę- 
sto powtarzających tlę grabie
żach najeźdźców ginęły doku
menty ich przeszłości s-J arthi 
wa miejskie i biblioteki.

Troskliwe rejestrowanie 
wszystkich znanych faktów z 
życia tych miast, właśnie w 
takiej książce, jak Grabskie
go, który miał ambicją stwo
rzenia historycznego Vade- 
mecum. wydawałoby tlę rze
czą nię tylko słuszną, ale bez
względnie obowiązkową.

Nie zamierzam negować za
sług Grabskiego, jako powo
jennego pioniera informacji 
historycznej Pomorza zachod
niego. Jego monografia nale
żała w 1948 roku napeWnó do 
najpożyteczniejszych wydaw
nictw. Omyłki, których po
prawienie polecał (wówczas) 
„życzliwym czytelnikom”, mo
gły lieżyź na Wyrozumiałość. 
Ale w r. 1949 wyszło drugie wy 
danie tej książki — „przejrza
ne i utupeiniońe” — i wobec 
faktów, które przytoczyłem, 
można tylkó ubolewać. Że jest 
ono niedobrte przejrzane i n!e- 
dóśtatfełjżnie uzupełnione.

Wojdach Myślenicki

Fraszka polityczna
NIEFORTUNNA wizyta 

NA FORMOZIE
Generale Mac Arthur — 

gdybyś w Tokio siedział, 
nigdy by się o planach twych 

dowjediiał.

(Opowiadanie kołchoźnicy)
się cieszymy! Prosimy! A wu
jek Paweł mówi:

— Jedńyni słowem, z wiel
kim plezlr — zadowoleniem!

Zapraszamy gości, aby coś 
przekąsili z drogi Ale oni po
wiadają: ,,Nąf Ną!". Że ni
by najpierw zrobimy prome
nad — spacer — po kołchozie;

Wujek Paweł mówi gościn
nie:

Proszę bardzo! Jak spa
cer, to spacer. Będziemy mieć 
lepszy apetyt. I będziemy zu
pełnie trebię, ożyli bardzo do
brze!

No Więc zaczęliśmy wycie
czkę od izby — czytelni. Tu
taj naszych gości spotkała 
grand siupriz, czyli wielka nie 
suodzianka. Jak zobaczyli na 
półkach z książkami — obok 
Puszkina i Gorkiego — Emila 
Żolę, Barbussa i ichniego kla
syka Flanberta, aż się rozpro
mienili. Pewnie, przecież roda
ków Spotkali!
lUo, a na boisku sportowym
- ’ pokazaliśmy gościom, jak 

się ii nas gra w kręgle. Bar- 
dżo im się to spodobało. Ten 
cżarniawy, który miał na imię 
Pier, nie odstępował wujka 
Pawła ani na krok i mówił do 
niego „mąnąkl Pól", czyli 
„tnój wujku Pawle”. A wujek 
Paweł tytułował go Piotrem 
Iwanyczem. Idziemy na Obiad 
— stoły rozstawione w ogród
ki! prśed czytelnią. Patrzymy, 
matko jedyna! Na czytelni, 
przez całą ścianę, wymalowa
ne hasło: „WZNOŚCIE
SZTANDARY POKOĄU I

Doucipij x brodą
NIESŁYCHANE...

— spójrz — doktor Wątrób
ka w kondukcie pogrzebowym 
swego pacjenta.

— Pierwszy raź widzę, aby 
przyczyna szła za skutkiem...

PRAWDOMÓWNY

- Cźy to prawda, że Hero- 
ńim siedzi w kryminale?

— Prawda.

Konserwy 
amerykańskie

WOLNOŚCI NAD FRAN
CJĄ!”

Gdyśmy odbywali promenad, 
nasź artysta, kowal Andrzej, 
zmajstrował ten plakat. Go- 
śeiom wytłumaczono, co to zna 
czy. Wszyscy, jak jeden, po
deszli do plakatu, podnieśli 
prawe ręce, jakby do uroczy

stej przysięgi. A Pier, taki 
Zręczny, chwycił od Andrzeja 
pędzel, wiadro z farbą i odra- 
zu ńa ścianie — raz, raz raz! 
— wypisał jakieś francuskie 
słowa.

Tłumaczka czyta na głos:
— „Przysięgam ci, narodzie 

radziecki, iż nikt nie potrafi 
mnie zmusić do walki przeciw 
tobie!” Francuscy towarzysze 
krzyknęli coś chórem po swo
jemu, potem jeden za dru
gim brali od Piera pędzel i 
każdy z nich podpisał się pod 
tymi słowami.

No i tu wyszła po prostu 
grand manifestacją! Czyli bu- 
rźliwa demonstracja. Wszyscy, 
a każdy po swojemu, krzyczą- 
li:

— Hura!...
— Wiwat!...
Poleciały do góry furażki i 

czapki i barwne chustki! Kol
ka Sizow — który mieszka na 
przeciwko czytelni — otworzył 
gołębnik i wypuścił wszystkie 
swoje gołębie. Wujek Paweł 
mrugnął na Sergieja.

Teń ulotnił się zaraz i nagle 
patrzymy, a on niesie butel
ki ze srebrnymi główkami. Wu 
jek Paweł pragnął wypić z 
gośćmi. Napełniono szklanki,

A to gałgan. Powiedział 
tni, że jedzie do szwagra.

— Powiedział prawdę, jego 
szwagier też siedzi. (sz)

PRZYGOTOWANIE 
DO WOJNY

— Tatusiu, dlaczego India
nie malują sobie twarze?

— Malują się wtedy, gdy 
wstępują na ścieżkę wojenną.

Po małej chwili.
— Tak. Tak, popatrz, mai 

musia chce wstąpić na ścież
kę wojenną, ale z kim się bę
dzie biła? (sz)

Portrety amerykańskie.

Mr. Rudolf Bloch z Nowego 
Jorku jadł pewnego dnia 
obiad w towarzystwie Mr. 
Parsivala Pokarda, znanego 
krytyka.

Mr. Pokard powiedział:
— Bloch, moja książka „Bio 

grafia martwej krowy” wysz
ła co prawda anonimowo, lecz 
pan musiał wiedzieć kto 
jest jej autorem. Mimo to kry
tykując ją w swojej recen
zji, napisał pan, że jest ona 
dziełem „Idioty nr 1, naszego 
stulecia”. Czy to jest pańskim 
zdaniem, uczciwa krytyka?

— Bardzo żałuję, sir —• po
wiedział krytyk przyjaźnie — 
lecz nie przypuszczałem, że 
pan na prawdę nie chce, by 
czytelnicy dowiedzieli się kto 
itót antatemji^ (m.)

W ujek Paweł podniósł swo- 
’ ’ ją szklankę, powiódł od- 

młodniałymi oczyma po wszyst 
kich i powiedział tak:

— Drogi Piotrze Iwanyczu 
i wy, towarzysze, kamraci s 
Francji! Jak to dobrze żeśmy 
się spotkali!... Bo oto ty je
steś Francuzem, a ja rdzen
nym Rosjaninem; tyś jeszcze 
młokos, a ja stary człowiek; 
ty jesteś, dajmy na to, kato
lik, a ja, przypuśćmy — bez
bożnik; tyś brunet, a ja juś 
siwy całkiem... Słowem, zupeł
nie niby różni ludzie, mówimy 
różnymi językami, mieszkamy 
o tysiące kilometrów od siebie, 
ale rozumiemy eię nawzajem 
zupełnie trebię. Napijmy się 
więc, towarzysze, szampańskie 
go wina na cześć niezłomnej 
przyjaźni ludzi pracy! Wypij- 
my po rosyjsku, do dna, żeby 
wszystkie Trumany i Chur- 
chille czkawki dostali! Wcze
śniej, czy później, porwą ich 
wszyscy diabli, pardą za wy- 
wyrażenie 1

Tu objął wujek Paweł Piera 
i pyta:

—* Piotr Iwanycz, ty mnie 
kąprene, czy ani w ząb nie 
kąprene?

No, ale Pier i Jego towa
rzysze, wszyscy zrozumieli. 
Rzucili się do wujka Pawła, 
ściskają mu ręce, krzyczą:

— Wiw sowiet soiuz!
— Wiw Francja!
— Wiw Stalin!
Toć taką rozmowę zrozumie 

każdy beź tłumacza!
Na drugi dzień żegnaliśmy 

gości. Ktoś krzyknął:
— Adiu! Żegnajcie!
Ale Pier pomachał swoją 

czapeczką, wskoczył na stopień 
autobusu i powiedział:

— Ną! Ną adie! Orewuar! 
Że niby, „nie żegnajcie”, ale 
„do widzenia”,

Jesienią, kiedy cała bryga
da była przy młócce, po- 
Ijeżdża listonosz.

— Wujku Pawle, podpiszcie 
się! Zagraniczny!

Co takiego? Koperta z za
granicznym znaczkiem! Fran- 
se! Wujek Paweł powiada:

— No, Mari, twoja W tym 
głowa. Siedź do nocy, a list 
musisz przetłumaczyć _

Muszę się przyznać, że stchó 
tzyłam. Gdzież mi tam zrozu
mieć po franese jeżeli doszłam 
dopiero do ćwiczenia dwuhaste 
go ź pierwszej części podrę
cznika dla niepełnej szkoły 
średniej? Otwieram kopertę, 
wyjmuję kartkę papieru... 
Matko moja, toć list po rosyj
sku!... Po naszemu napisany!

Zrobiliśmy przerwę w pra
cy, zlecieli się wszyscy kołchoź
nicy. Czytam, a serce mi wali, 
jak młotęm:

,fMoia droga wujka Pol’a! 
Mi siądziem każda wieczór da 
długa noc zar osyjską książka. 
Mi robimy czytanie i jeszcze 
pisanie w Waszym język, któ 
rym rozmawia Stalin z prosty 
człowiek. Mi możemdzii napi
sać Wam wielkie słowa: „Po
kój! Wolność! Demokrat!". 
Mi będziem długo pamiętać go 
rący serce radziecki prosta 
człowiek, jak rodzona brat i 
rodzona siostra. O, tak, moia 
wujka Pol’a, mi jeszcze bę
dziem pić fin szampań, w na
sza Ojczyzna, a wtedy wszyst
kich wredne typy polecą na 
diabla!"

I cała stronica usiana pod
pisami.

Natychmiast cała brygada 
powzięła rezolucję: zobowią
zać Mari Gorszkową, czyli 
mnie, aby do ukończenia młóc
ki nauczyła się przede wszyst
kim najserdeczniejszych słów 
po francusku, żeby przesłać 
serdeczne pozdrowienie na
szym drogim przyjacielom.

A ja, dają słowo, spełnię to 
przedterminowo.

Prene wu grand pardą... 
Znaczy, przepraszam bardzo, 
że zabrałam wam tyle czasu,

H, Lawtowci



Nowe placówki
MHD w Słupsku

W tym tygodniu, przy Alei 
Wojska Polskiego 13 w Słup
sku został uruchomiony przez 
MHD sklep tękstylno-galante- 
ryjny. Zaopatrzony jest on w 
najlepszy asortyment materia 
łów tak, że powinien zaspo
koić wszystkie potrzeby miesz 
kańców miasta.

Krótko przed tym urucho
mione zostały dwa sklepy, a 
mianowicie z zabawkami i ar 
tykułami piśmiennymi.

Szybki rozwói placówek 
MHD niewątpliwie pozwoli na 
eprawijiejsze i lepsze zaopa
trzenie klienteli słupskiej.

(ław)

$kl»iy w Bytowie 
nie troszczą s'ę 
o ludzi pracy

Sklepy tekstylne i konfek
cyjne w Bytowie pozbywają 
Sic szybko towaru już przed 
godziną 15-tą, uniemożliwia 
jąe ich nabycie światu pracy. 
Sytuacja taka stwarza wszel
kie możliwośei do spekulacji i 
handlu łańcuszkowego.1

Apelujemy do odpowiednich 
czynników w Bytowie, ażeby 
nie dopuściły do tej procedu
ry 1 roztoczyły większą opiekę 
nad sprzedażą towaru w skle
pach tekstylno-konfekcyjnych.

(tw)

Międzynarodowy dzień spółdzielczości

Dwa lata pracy i walki
Słupski świat spółdzielców podsumowuje swe osiągnięcia

Dzisiejszy Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości, jest 
dniem przeglądu i podsumowa 
nia doświadczeń i osiągnięć, 
dniem, w którym uświadamia 
się zakres zadań i obowiąz
ków, ciążących na spółdziel
czości, oraz przeprowadza mo
bilizacje mas członkowskich i. 
pracowników spółdzielczych.

Dwa lata minęły od zasadni
czych przemian w strukturze i 
metodach pracy spółdzielczo
ści polskiej, dokonanych w re 
zultacie ostrej walki o kieru
nek spółdzielczości, która to
czyła się również wewnątrz 
spółdzielczości z przedstawicie 
lami ideologii drobnomieszczeń

skiej. Doświadczenia tych walk 
wskazują, jak doniosłe i do
datnie skutki wywarła ta re
forma. Przystosowała ona 
spółdzielczość pod względem 
ideologicznym i organizacyj
nym do wielkiego zadania bu 
dowy ustroju socjalistycznego 
w Polsce, uzbroiła ją do walki 
klasowej, nieodłącznej od 
przemian społecznych, jakie 
przeżywamy.

Ruch spółdzielczy na tere
nie miasta Słupska i powia
tu od samego początku roz
wija się pomyślnie.

Pierwszą placówką, jaka 
powstała na tut. terenie, to Po 

wszechna Spółdzielnia Spo

żywców. która może po
szczycić się sukcesami i po
ważnymi osiągnięciami.

Zorganizowała ona prze
szło 60 sklepów w naszym 
mieście. Są to sklepy spo- 
żywczo-kolonialne, tekstyl
ne, skórzane, galanteryjne 
itp. Słupska P.S.S. dysponu
je ponadto własnymi wy
twórniami jak piekarnie, wy 
twómle rzeźnlcko-wędliniar 
skie, 2 gospodami ludowymi 
oraz jednym hotelem.
Ilość członków dochodzi już 

liczby 7 tys.
W tegorocznej akcji werbun 

kowej na członków spółdziel
czości biorą udział zetempow-

Pobierowo zapełniło się... melodia
W dpiu 31. 8. 50 r„ zgodnie 

z przyjętym zobowiązaniem, u- 
kończono prace przy radiofo- 
nizacji Ośrodka FWP w Po- 
bierowle. Radiofonizację ukoń 
czono w rekordowym tempie, 
bo w 5 dniach! W terminie 
tym wykonano m. In. 8.000 li-

O szyldach w Wałczu
Kto nie zna Wałcza, temu 

trudno domyśleć się, że w 
jednym budynku na pl. Wol 
ności znajduje-*swe pomiesz 
czeńle Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Na budyń 
ku umieszczone jest co praw 
[da godło państwowe, ale to 
•Jeszcze nic nie objaśnia. Na 
każdym urzędzie państwo- 
,wy*i umieszczone jest prze
cież godło.

'»• Dopiero wchodząc do wew 
nątrz można zorientować 
się eo do charakteru urzędu 
odczytując na czerwonej 
skrzynce napis: „Skrzynka 
zażaleń MRN".

Od utworzenia jednolitych 
organów władzy państwowel 
ppłynęło już 3 miesiące. Był 
by najwyższy czas, ażeby Pre 
zydium Mlelskiej Rady Naro 
dowej w Wałczu umieściło 
na swej siedzibie odpowied
nią tablicę objaśniającą.

W ogóle zresztą z szylda
mi 1 napisami kuleje coś w 
Wałczu. Na siedzibie Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej wid
nieje napis: „Pow. Zarząd 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
na Obwód Wałcz". A myśmy 
myśleli. że na Ziemiach Odzy 
skanych Pełnomocnicy Rzą
du 1 Obwody istniały w 1945 
i 1946 r.. a potem już urzędo 
wali starostowie i były powln 
ty.
Pr/y ul. KUińszczakśw znaj 

dują sle dwie księgarnię Cen 
trall Obrotu Księgarskiego:

nii przewodowej, założono 204 
głośniki radiowe (każdy do- 
mek 1-rodzinny po 1 głośni
ku, 2-rodzinne po 2), 9 tmns- 
formatorów, megafony na pla
ży, w świetlicach i na głów
nych drogach Pobierowa. spe
cjalną aparaturę radiowęzłową 
itd. itd. Wszystkie te prace 
wykonali uczestnicy Central
nego Kursu Monterskiego Ra- 
diofonizacji Kraju przy Zakła 
dzie Doskonalenia Rzemiosła 
w Szczecinie, pod nadzorem 
fachowych instruktorów, wy
chowawców 1 kierowników 
kursu. Z przewidzianych w 
kosztorysie 2 860 roboczo-go- 
dzin, zaoszczędzono przez 
odpowiednio zorganizowane 
współzawodnictwo ponad 360 
roboczo-godzin. W pracy wy
różnili się w pierwszym rzę
dzie: Buchała, Łazarczyk i 
Strzelba, którzy po powrocie 
do Szczecina otrzymają od 
kierownictwa kursu specjalna 
dyplomy.

Tegoż dnia wieczorem odby
ło się uroczyste zakończenie 
robót i przekazanie ich przed
stawicielowi Komitetu Radlo- 
fonizaćji.

Po uroczystości rozhuczaly 
sie wszystkie głośniki i mega
fony i całe Pobierowo zapeł
niło sie Piękną 1 donośną me
lodią marszu I Korpusu.

Potem nastąpiły inne pio
senki. skoczne 1 sentymental
ne, przerywane raz po raz o- 
statnimi próbami głośników I 
monotonnym wyliczaniem: 
„raz-dwa-trzy-cztery”... Miesz
kańcy Pobierowa i wczasowi
cze do późnej nocy siedzieli 
przy głośnikach. (mr)

cy, członkinie Ligi Kobiet o- 
raz Związki Zawodowe.

Oprócz P.8.S., również po
myślnie rozwija się ruch 
spółdzielczy na wsi. W każ
dej miejscowości gminnej, 
gromadzkiej, zorganizowane 
są spółdzielnie Samopomo
cy Chłopskiej. Coraz szer
szym kręgiem spółdzielczość 
ogarnia chłopów mało i śred 
nioroinych. którzy zakładaja 
własne spółdzielnie produk
cyjne.
Reasumując, trzeba stwier

dzić. że ruch spółdzielczy na 
terenie Ziemi Słupskiej zdał 
egzamin na ..piątko” I zda go 
na pewno już w najbliższym 
czasie na „celująco".

W dzisiejszym „Dniu Świę
ta Spółdzielczości” w sali Te
atru Miejskiego w Słupsku, o 
godz. 12-ej odbędzie się uro
czysta akademia, na której 
społeczeństwo będzie miało 
możność zapoznania się z ru 
chem spółdzielczym na tere 
nie całej Polski oraz na tut. 
terenie. Podczas akademii ZO' 
staną nagrodzeni aktywiści 
spółdzielczości oraz wyróżnie
ni pracownicy P.S.S. Bogata 
część artystyczni zakończy u- 
roczystości związane z Między 
narodowym Dniem Spółdziel
czości.

Jesteśmy głęboko przekona 
ni, że społeczeństwo miejsco 
we weźmie liczny udział w a- 
kademii spółdzielców, jak rów 
nież we wrześniu licznie wstą 
pi w szeregi „spod tęczowego 
znaku”.

(skl)

Uporządkować miejs e spędu
Szczecinku

Przez nasze okulary

Sznurowadła
Goić, który pierwszy na iwie 

cie zastosował wymysł zwany 
w dzisiejszych czasaeh obu
wiem, nic zdawał sobie zaiste 
sprawy z tego, ie w kilka wie
ków póiniej zwykły trzewik sta 
nie się udręką dla jego posia
dacza. Bo proszę posłuchać. 
Podezas pracy pękło mi sznuro 
wadlo. Związałem. Po południu 
sznurowadło zerwało się w dru 
gim miejscu. Związałem w dru 
firn miejscu. Kilka dni potem

Otwarciem nowych placówek 
(Ha świata pracy 
uezci swoje Święto Powszechna 
Sjióldz. Spożywców w Słupsku

Aby godnie uczcić „Mię
dzynarodowy Dzień Spółdziel 
czości", pracownicy Pow
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców w Słupsku podjęli sze
reg zobowiązań, które w du
żym stopniu przyczynią się 
do popularyzacji spółdzielczo 
ści.

W pierwszym rzędzie PSS 
postanowiła otworzyć szereg 
nowych placówek, głównie w 
dzielnicach robotniczych. I 
tak w dniu 1 wrześala otwar 
to nową piekarnię przy ul. 
Szczecińskiej, sklep kolonial. 
no-spożywczy przy ul. Mała
chowskiego nr 6, a w naj
bliższych dniach uruchomio
ne zostana w mieście dwa 
sklepy warzywnicze i nowa 
piekarnia przy ul. Reja.

Dla naszych gospodyń 
Powszechna Spółdzielnia Sno 
żywców wprowadza nowość i 
rlaRPodziftnke. Pędzle to no 
wa placówka pod nazwą , Wy 
prfhrczalnia sprzętu domowe 
go“.

W sklepie tym można bę

dzie za minimalną opłatą 
wypożyczać żelazka do praso 
wanla. wyżymaczki, odkurza 
cze, szatkownlce do kapusty 
itp. Placówka ta nileścl się 
przy ul. Wojska Polskiego 
Nr. 22.

Również dla członków PSS 
Zarząd przygotowuje niespo 
dzlankę. W opracowaniu Jest 
projekt wprowadzenia t. zw. 
..form pierwszeństwa w ko
rzystaniu z usług spółdzlel. 
ni". Pierwszeństwo bedzle po 
legało na tym, że każda pra 
cujaca kobieta czy samotny 
mężczyzna bedzte miał moż
ność zamówić towar idąc do 
pracy, w drodze powrotnej 
za« odebrać.

W ‘miarę rozwoju 1 środ
ków transDortowych PSS za
mierza zamówiony towar do 
starczać bezpośrednio do 
mieszkań

Jak wld’lmv Powszechna 
Spółdzielni': ^rwżyw^ów w 
Słupsku jest r.a najlepsze! 
drodze rozwojowej. (skl)

przeklęte sznurowadło zerwa
ło się poraź trzeci i poraź ostat 
ni, gdyż zdenerwowany bra
kiem miejsca na węzły wyrzu
ciłem podły sznurek do pieca.

Do pracy zacząłem, chodzić 
w świątecznych trzewikach.

Gdy po kilku dniach sznuro
wadło zerwało mi się znów, 
wyrzuciłem je, a do trzewika 
przełożyłem sznurek z drugie
go pantofla roboczego, przy 
którym ocalało jedno sznuro
wadło. Byłem zatym posiada
czem dwu par obuwia i jednej 
pary sznurowadeł.

Cóż prostszego jak nójii do 
pierwszego lepszego sklepu i ku 
pić nowe sznurowadła. Aha! 
Spróbuj obywatelu nabyć tą 
precyzyjną rzecz w jakimkol
wiek sklepie w Białogardzie, 
nie wyłączając PDT. Sprzedaw 
ca zaproponuje ci kupno radio 
odbiornika, maszyny do szycia, 
aparatu fotograficznego itp 
następnie pobiegnie po prostu w 
drugi koniec sklenu, gdyż ta
kich jak ty, a w tym wypadku 
ja, przewija się po białogardz- 
kich sklepach rzesza, a żaden 
z nas nie kupi sznurowadeł, 
bo od szeregu miesięcy nikt ich 
nie sprowadza.

Podczas bezpłodnych wędró
wek po sklepach potrzaskały 
mi również i to „świąteczne" 
sznurowadła. Wtedy reęyrrna 
cja moja posunęła się do tego 
stopnia, że poobcinałem pod
czas nieobecności żony troczki 
od kaleson, które (troczki nie 
kalesony) po uczernienin w 
biurze atramentem, nieudolnie 
zastępują mi sznurowadła.

Obecnie chodzę bardzo ostro 
żnie w obawie nowej katastru 
fy. I strach mnie ogarnia na 
myśl o tym, że jeśli sznuro 
wadia nie ukażą się w sprzeda 
ży przed zimą, zmuszony będę 
-nkwnić kf,kn nowych w- ko 
lesonów aby móc chodzić obu 
tym. Albo przeprowadź'ó się 
do innego miasta. (iks)

Miejsce spędu Gminnej Spół
dzielni. znajdujące się- na tar
gowicy miejskiej w Szczecln- 
ku. pod względem technicznym 
i sanitarnym jest w opłaka
nym stanie Brak jest na nim 
jakichkolwiek pomieszczeń na 
skupowaną tam trzodę chlew
na 1 bydło. Pomieszczenia ta
kie są nieodzownie potrzebne, 
ponieważ mają zabezpieczać 
skupowany żywiec przed wpły 
wami atmosferycznymi w róż
nych porach roku.

Brak budynków powoduje 
częste wypadki paraliżu, krzy 
wicy, porażeń słonecznych I In 
nych schorzeń, które z kolei 
wywołują padnięcia sztuk, co

naraża skarb Państwa na do
tkliwe straty. Sprawa budowy 
odpowiednich pomieszczeń clą 
gnfe się już od jesieni ub. ro 
ku, kiedy to burmistrz, z bra 
ku odpowiednich pozycji w 
budżecie, przyrzekł zbudować 
prowizoryczne szopy, a w 1950 
r. postawić trwałe budynki.

Dotychczas jednak nic nie 
zrobiono. Wszystkie interwen
cje kończą się na obietnicach 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej winno przypomnieć 
sobie o swych zapewnieniach 
i przystąpić wreszcie do bu
dowy jakichkolwiek pomiesz
czeń, które zabezpieczą skupo 
wany żywiec. (mr)

Słupski transport jesienny 
zda egzamin

Lato dobiega końca 1 zbliża 
się jesień, której pracownicy 
koleiowU, głównie oddziału 
mechanicznego, mieć będą du 
żo pracy.

W okresie jesieni trzeba pod 
stawić dużą ilość dobrych wa
gonów do przewozu kartofli, 
zboża, buraków cukrowych, 
warzyw itp.

Kolejarze słupscy zdają so
bie z tych trudności sprawę, 
przeanalizowali na ostatniej 
naradzie roboczej sprawy tran 
sportu 1 remontu wagonów. 
Aby wywiązać sie należycie ze 
swych zadań, drużyny parowo 
zowe postanowiły przewieźć 
o 15 proc więcej towarów od 
zaplanowanej ilości pociągów 
towarowych.

Drużyny parowozowe pocią
gów towarowych oddziału me 
chanicznego wezwały do 
współzawodnictwa w wykona
niu tych zobowiązań pracowni 
ków służby ruchu.

Nie pozostali w tyle pracow
nicy warsztatów wagonowych, 
którzy podjęli zobowiązanie 
codziennej naprawy podstawlo 
nych wagonów. Ponadto po

stanowili oni wykonać o 2 
miesiące wcześniej roczny 
plan swojej pracy, to znaczy 
plan rewizji okresowych wa
gonów towarowych.

W ślad za pracownikami 
drużyn parowozowych i war
sztatów wagonowych iposzll 
pracownicy rewizji wagonów, 
którzy zapewnili zmniejszenie 
zagrzań osi wagonowych.

Sądząc po społecznej posta
wie słupskich kolejarzy jeste
śmy przekonani, że tegorocz
na akcja transportowa PKP 
na terenie słupskiego oddzia
łu mechanicznego wykona- 
będzie z dużą nadwyżką 

(skl)

Szlachetna
inicjatywa

/
Z inicjatywy Zarządu Miej

skiego ZMP w Słupsku zor
ganizowano 53 „trójki zetem- 
powskie”, które przeprowa
dzają zbiórkę pieniężną na po
moc walczącej Korei.

Od chwili rozpoczęcia zbiór
ki do dnia dzisiejszego zebra
no ponad 40 tys. zł. (ław)

Związkowcy 
pow. białogardzkiego 
nomogą rokokom 
przy wykopkach

W Białogardzie odbyło się 
plenum Powiatowej Redy Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych,

Tematem obrad było omó
wienie zadań związkowe *■" 
Planie 6-letnim, ocena akcji 
żniwnej i przygotowanie do 
akcji wykopkowej. Postano
wiono przyjść w bieżącym ro
ku z wydatna pomocą rolni
kom przy kopaniu 1 zbiorze 
ziemników. (Iks)

li września 
rozpocznie się rok 
szkolny w Liceum 
dla pracujących

Dnia 8 września br. zosta
ła zamknięta lista kandyda 
tów do Liceum dla Doro
słych w Słupsku. Nowa pla
cówka szkolna, która wycho 
wywać będzie uświadomio
nych obywateli, realizatorów 
Planu 6-letniego, rozpoczyna 
swój rok szkolny Już w dniu 
11 września br.

Ostatnio pod przewodnic
twem ob. Z. Kucharskiego 
odbyła się konferencja Korni 
sjl Rekrutacyjnej, która za. 
kwalifikowała 35 zapisanych 
kandydatów do klasy XI; 34 
do klasy X; 43 do klasy IX 
i 39 kandydatów do klasy 
VIII.

Nowej placówce szkolnej 
życzymy pomyślnego rozwoju 
dla dobra świata pracy, (skl)

W Białogardzie odbyło się 
(owarzyskle spotkanie w pl’ką 
nożną miedzy miejscowa dru
żyna „Kolejarza” I drużyną 
WOP „Scigacz” z Koszalina. 
Spotkanie, które miało Intere
sujący przebieg. zakońrzv’o 
się zwycięstwem yospode—y 
w stosunku 2:3 (2:1). (Iks)

8.262 grupy plantatorów i hodowców 
w woj. szczecińskim i koszalińskim

Dziś, tj. dnia 10 bm. na 
boisku Miejskim w Słupsku 
odbędzie się bardzo ciekawy 
mecz piłkarski o wejście do 
II Ligi PZPN pomiędzy Słup 
sklm Milicyjnym KS GWAR 
DIĄ a BUDOWLANYMI s 
Poznania.

Mecz zapowiada się bardzo 
interesująco, ponieważ poz
naniacy będą chclell zrewan 
żować się za swoja przegraną 
na własnym boisku w Pozna 
nlu.

Milicjanci do meczu przy
gotowali się bardzo staran
nie 1 jak zapowiadają, nie 
dadza pokonać rię.

Może ostatnia wygrana z 
poznaniakami przyniesie dal 
sze sukcesy 1 przełamie do
tychczasowego pecha, taki 
milicjantów prześladował.

Mecz rozpoczęte się punk
tualnie o godz. 16.

W przedmeczu spotkają się 
drużvnv: mlelscowego „Og
niwa'* II z „Kolejarzem" TI 
— również ze Słupska. (skD

„Dom Książki", z dużymi, 
dawno nieaktualnymi szylda 
ml „Książka i Wiedza" oraz 
„Spółdzielnia Księgarska Po 
chodnia — Sklep nr. 1". — 
Stwierdziliśmy poza tym, że 
wiele sklepów, zwłaszcza spo 
żywczych. nie posiada w ogó 
le żadnych szyldów. Wcho
dząc do takiego sklepu nie 
wiadomo, czy jest on państ. 
wowym, spółdzielczym, czy 
też prywatnym.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Wałczu winno 
zainteresować się sprawą 
szyldów 1 wprowadzić pewien 
porządek w tej dz'edzlnle. 
A przede wszystkim u siebie, 

(mr)

Coraz poważniejszą rolę w 
gospodarce rolnej na terenie 
gromad woj. szczecińskiego i 
koszalińskiego odgrywają gru
py plantatorów i hodowców, 
których liczba w pierwszym 
półroczu br. wzrosła do 8.262, 
zrzeszając ponad 133 tys. rolni 
ków, w tym przeszło 16 tys. ko 
biet,

W organizowaniu grup wy
sunęli się na czoło chłopi powia 
tów: mrśliborskiego. którzy zre 
alizowali plan roczny w 188 
nroc., szczecineckiego (140 proc, 
planu) i gryfickiego (129 
proc.). Również powiaty By

tów, Chojna, Choszczno i Pyrzy 
co zorganizowały poważną licz 
hę plantatorów i hodowców po 
nad plan.

Na zaktywizowanie grup 
producentów w dużej mierze 
wpłynęło szkolenie kierowników 
grup, organizowane przez 
ZSCh. Szkoleniem objęto ok. 
2.100 osób.

Najwięcej aktywności wyka
zują grupy hodowców trzody 
chlewnej, co wyraża się w sta
łym przekraczaniu przez woj. 
szczecińskie planów kontrakta
cji i dostaw.



Niespodzianka cffo natiych 
milusińskich

Jak już zapowiadaliśmy 
Dyrekcja Miejskiego Handlu 
Detalicznego oraz Oddział 
Redakcji „Kuriera Koszalin 
eldego" w Słupsku, przygo
towuję milą niespodzianką 
dla naszych milusińskich.

Będzie nią wyścig na hulaj 
nogach.

Organizatorzy tego cieka
wego wyścigu przygotowali 
dla zwycięzców szereg cen
nych nagród.

Do wyścigu, którego ter
min oraz miejsce podamy w 
jednym z najbliższych nume 
rów „Kuriera”, stawać bę- 
dą mogli „zawodnicy" do 
lat 10-rlii. Warunkiem kon- 
kqr.ru będz’e zaopatrzenie 
się w kupon „Kuriera Kosza 

lińskiogn’' oraz umiejętność 
jardy na hulajnodze.

Jeszcze czas zaopatrzyć się 
w hulajnogi, który#) duży 
transport nadszedł do skle
pu zabawek MHD przy ul- 
Wo'ski Polskiego oraz nau
czyć s’« teł niet-udnej jazdy.

Piimlrlaimy więc o wiel
ki m wyścigu iu hulajnogach. 
D-’«z« rzczegóły eraz kupon 
podamy w najbliższych 
dniach.

Ankieta - plebiscyt „Kuriera"
Kto test najlepszym sportowcem

Koszalin -w- miasto w któ
rym rozwój sportu I racjonal
nego wychowania fizycznego 

zysparza niekiedy władzom 
jrtowym szereg kłopotów. 

W którym podniesienie pozio
mu sportu Jest często komento 
want na łamach naszego pl
ama, posiada oprócz ujem- 
nyoh, szereg dodatnich, i te 
Właśnlą będą tematem naszej 
ankiety,

Koszalin posiada bowiem 
wielu prawdziwych sportow
ców w uliku dyscyplinach, któ 
rzy na prawdę zasługują na wy 
różnienie i mogą być przykła
dem dla miejscowej młodzieży.

Chcąc dać sportowcom I ml 
lotnikom sportu koszalińskie
go możliwość wytypowania z 
pośród siebie najlepszych, od 
dnia jutrzejszego rozpoczyna- 
my ankietę —■ plebiscyt na 
najlepszych S-oiu zawodników 
województwa.

Ankieta nasza polegać bę
dzie na tym. iż codziennie w 
..Kurierze” ukaże się kupon 

rubrykami oj 1 — 5 »■ któ- 
-ych czytelnicy wpiszą nazwi
sk* zasługujących na to zawód 
njków. Punktacja miejsc wy
glądać będzie następująco: za
wodnik umieszczony w 1 ru
bryce otrzyma 5 punktów, w 
t-ej 4 pkt. z leiej 3 pkt. ltd.

UWAGĄ! Korespondenci „Kuriera Koszalińskiego” z 
Bobolic i Sianowa! Redakcja „Kuriera” zwołuje na dzień 
12 września br. o godz. 17.30 w lokalu własnym. przy B*< 
Zwycięstwa nr 108 — kolejne IV robocze posiedzenie 
Kola korespondentów naszego pisma. W'szystkleh naszych 
współpracowników z wymienionych miast prosimy o 
PUNKTUALNE przybycie!

ĄGAP/T KRLZOE cztjll KOBZINSOIN KRlPK/l (3)

Kapitan, szturman i bosman sta
li ą pistoletami w ręku przy reelingls. 
łhzcpąe sio szalup.

— Najpierw Anglicy! — komen
derował kapitan.

— Teras Francuzi, Niemcy, Szwe
dzi! Było ich razem sześciu. Zosta
ła jeszcze jedna grupa.

A na koniec — Słowianie i bo
browi. — Zwracając się do jednego 
a pozostałych na pokładzie maryna- 
we toslip* tjttiuuu z

— A gapicie, skocz do mojej kaju
ty i przyniet kilka butelek whisky. 
Przyda się nam na taką drogę me 
iły cyna.

Kapitan nie lubił Ą gapiła, Podej
rzewał, ii marynarz ten buntuje mu 
załogę, „Bunt’’ polegał na tym, że 
Agapit zawsze bronił należnych ma
rynarzom praw,,,

Agapit zeszedł do kajuty kapita
na. We wszystkich kątach stały bu
telki whisky, pełno t próine, (Dla

histerycznej prawdy trzeba dodać, te 
próżnych było więcej).

Gdy Agapit mając jut pod lewą 
pachą dwie butelki, Sięgał po trzecia, 
okręt zaczął się kołysce, jakby rwać 
się. Cały skład butelek roznadl się. 
Z góry dochodziło jakieś walanie.

Agapit chwycił kilka butelek i 
udał się z powrotem.

Nie było to łatwe zadanie, ponie
waż kołysanie i drganie okrętu sta
wało eif lifcie jęte,fa kilku

minutach Agapit osiągnął pokład, 
na którym już jednak nikogo nio za
stał.

Dobiegi żo reełingu i zobaczył 
dwie ssah.py -* oddalające się od 
okrętu.

Straszna myśl przeszyła jego 
mózg. — To był wyrok Śmierci! — 
Nie pozostałe mi nic innego jak jej 
oczekiwgó. Nie ma żadnego wyjścia.

Dalszy głąg postąpi.

SOM-y pracują w oderwaniu od wsi
IV Sesja koszalińskie! PRN wytyka błędy I niedociągnięcia

IV sesję koszalińskiej PRN 
otworzył przewodniczący PRN 
Kowalenko. Przeniesienie uch
wał z obrad III-ej sesji WRN 
zreferował sekretarz PRN 
Kaczmarek,

Po referatach i sprawozda
niach wywiązała się wśród

Odprawa robocza słutby wet. 
wo!. Szczecińskiego I Koszalińskiego

IV dniach 2 i 3 bm. odbyły 
się 2 odprawy robocze referen
tów węt. i lecznictwa w Prezy
dium WRN i Państwowych 
Woj. 3ftk’adach Lecz. Zwierząt 
w Szczecinie.

Pierwszego dnia służba ad
ministracyjna weterynarii aze 
roko omawiała budżetowania 
służby wet. Dalszym tokiom 
obrad była akcja zwalczania 
chorób objętych obowiązkiem 
zgłoszenia i hodowlanym. Prze 
dyskutowano sprawy szczepień 
pomorowych, różycowych oraz 
wścieklizny i choroby Banga 
(ronienie zakaźne bydła).

Ankieta nasza trwać będzie 
do dnia 13-go hm. włącznie. 
Zawodnik, który uzyska nąj- 
większą ilość punktów otrzy
ma wspaniały puchar „Kurie
ra” oraz praktyczny upomi
nek. Nagrodzeni zostaną rów
nież pozostali sportowcy, któ
rzy znajdą się w pierwszej 
5-ce.

Pleblseyt ten przyniesie rów 
nież korzyść uczestnikom bo
wiem Redakcja „Kuriera" prze 
znaczą szereg wartościowych 
nagród dla zwycięzców ankie
ty.

Zwycięży w niej ten, czyje 
punktowanie w kuponie zgod
ne będzie z punktacją ogólną. 
Podajemy przykład; Przypuść
my, że w ogólnej punktacji I. 
miejsce zdobył np. Waligóra 
(nazwisko zmyślone) bokser u- 
zyskująe 3537 pkt. 2) Kaliski 
lekkoatleta 1548 pkt. 3) Wa
wrzyniak ptlkarz 1236 pkt. 
ltd., a punktacja ta będzie 
zgodna z kolejnością miejsc 
podaną w kuponie ob. np. 
Krzyszkowdaka.

Zwycięzcą będzie Waligóra 
najlepszy sportowiec i ob. Krzy 
szkowiak najtrafniej typujący.

Dodać należy, że wszyscy ml 
łośnicy sportu, którzy wezmą 
udział w ankiecie, a takich bę 

dzie na pewno wielu, powinni

przedstawicieli gmin ożywiona 
dyekusja. Między innymi 
przedstawiciel Ż Ó. PGR Jan 
Wysocki poinformował Radę 
o przebiegu akcji żniwne- 
omłotewei w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych po
wiaty koszalińfkiego. Do przo

W drugim dniu w ożywionej 
dyskusji na temat braków i 
niedociągnięć służba lecznicza 
uzgodniła ścisłą współpracę i 
harmonię działania Państw 
Pow. Zakł. Lecz. Zwierząt z 
Zespołami PGR.

Dowodom teł „-mór—”*-v bv 
ły liczne wypowiedzi Kierown! 
ków Lecznic odnośnie schorzeń 
i terapi stosowanej w niektó
rych wypadkach chorobowych. 
Dyrektor PW’’1”. Gb. >1«- Pa. 
szotta życzył służbie wetery
naryjnej owocnej iitary oraz 
osiągnięć w lecznictwie.

(tw)

typują* najlepszych, oprócz 
zwycięstw na boisku, bieżni 
czy ringu, brać pod uwagę 
stronę moralną zawodnika. Je
go zdolności, pracowitość lin 
wtedy dopiero ankieta ta od
niesie pożądany skutek.

Przypominamy, że ankieta 
nasza trwaó będzie do dnia 13 
bm. Wypełnione kupony nale
ży odesłać do redake.il „Ku
riera” do dnia 14-go.

Ogłoszenie wyników plebi
scytu odbędzie się dnia 17-go 
bm. po czym na meczu bokser 
skim Gwardii z Bawełną na
stąpi rozdanie nagród w nastę 
pującej kolejności miejsc:

1) rower męski
2) rękawice 
bokserskie
3) komplet 
ping - pongowy
4) oszczep
oraz szereg warto* 
ściowych książek

Nagrody te przewidziane są 
DLĄ UCZESTNIKÓW AN
KIETY których typowanie naj 
lepszych zawodników zgadzać 
sią będzie z wynikiem ogól
nym plebiscytu.

Najlepsi sportowcy Koszali
na OTRZYMAJĄ RÓWNIEŻ 
WARTOŚCIOWE UPOMINKI.

A więc czekamy na odpowie 
dzi ną kuponach, które zamie
szczać będziemy POCZĄW
SZY OD JUTRA. (R*k)

dująóyeh zespołów powiatu na 
leżą ^nipodarttwą PGR Cetuń 
i Besiekierz. Powiększenie plo 
nów w br. — stwierdził mów
ca — iest dowodem, te rob.dni 
ev PGR znaesnie usprawnili 
pracę przy obróbce gleby. Wy 
różniający się pracownicy PGR 
-r to Szewczyitnwa z Cttunia, 
kierownik PGR Cetuń Tom
ciu k, Michał Borowiecki i Anto 
ni Kubik — robotnicy wirszta 
towi, wyrabiający ponad 350 
proc, normy.

Po sprawozdaniu przedsta
wiciela PZGS o pracy SOM w 
ożywionej dyskusji zabierali 
glos Stefania Nagórska z Bó- 
bólic;— sekr- spółdz. produk
cyjnych. z Tymienia spisek 
którzy skrytykowali dotych
czasową pracę ŚOM i wezwali 
ich do współpracy z PGR, spół

Usprawnić* prace
i zwiększyć lei wydajność
Narada ąosoodarcza w koszalińskim
B urze Zespołu Nadleśnictw

W Ęiurge Zespołu Nadleś
nictw w Koszalinie odbyła się 
narada eoąpodarcra. z udzia
łem wszystkich nadleśniczych 
i sekretarzy nadleśnictw, wcho 
dząćych w skład tut. BZN. Na 
naradę orzvbvli również przed 
stawlciele KP PZPR w Kosza
linie. Rejonu Lasów Państwo
wych ze Szczeelnka orąz przed 
stawlciele „Pagedu”.

Na naradzie omówiono sze
reg zagadnień, związanych ze 
sprawą zaląsień w okresie gze- 
śpióletnin). eksploatacją i wy- 
«>zka drewna oraz akcją śy- 

cową Sprawy tp poruspyl 
kierownik BZN. Augustowski, 
apelując <jo obecnych, aby u- 
sprawnili akcję zbierania na
sion, propagując ją wśród mlo

Ankieta ogłoszona w „Ku
rierze Koszalińskim”, w spra
wie dojazdów do pracy wywo
łała żywe poruszenie wśród pra 
cowników, mieszkających poza 
Koszalinem.

Od Czytelnika naszego FK 
otrzymaliśmy list, w którym pi 
sze:

„Pociąg ranny wyjeżdżają
cy z Białogardu do Koszalina 
o godz. 6.55 jest dobry, nato
miast powrót nastręcza wicie 
trudności. Czynniki, które 
wprowadziły powrotny pociąg 
z Koszalina do Białogardu o 
gądz. 15.35 kierowały się je
dynie potrzebami pracowników 
instytucji państwowych koń
czących pracę o godz. lf-ej, a 
zupełnie zapomniały o zatrud
nionych w przedsiębiorstwach 
prywatnych i, spółdzielczych, 
którzy kończą pracę o godz. 
lo-ej 1 na pociąg zdążyć nic 
mogą, Powrót ? Koszalina tych 
pracowników możliwy jest d» 
piero o godz, 18.3 9 co naraża

dzielniami produkcyjnymi oraz 
gospodarstwami mało i śred
niorolnymi.

Wiceprzewodniczący WRN w 
Koszalinie Kukulski ostro skry 
łykowa! przedstawione dotych 
czas sprawozdania ' stwierdza
jąc, że nie wykazują one dosta 
teczpej pracy w terenie oraz 
zwrócił uwagę na ważność 
zbliżającej się akcji wykopko 
wej, w które; winnv wziąć 
udział iak najszersze masy.

Rad i postanowiła udzielić po 
mocy PGR w akcji wykopko
wej Oraz spowodować wykona 
nie tej akcji w terminie, Pod 
koniec sesji Przewodniczący 
Kowalenko wezwał zebranych 
do współpracy z Kom. Odbudo 
wy Wa-gzawy w miesiącu Od 
budawy Stolicy- (BW)

dzfeży i stargzego społeczeń
stwa Bardzo ważną rzeczą — 
powiedział ob. Augustowski — 
jest pozyskiwanie żywicy, jed
nak 2 powodu niedociągnięć 
poszczególnych nadleśnictw, 
akcja żywicowa postępuje zbyt 
powoli. W dalszym toku dy
skusji poruszano sprawę u- 
trzymanla wysokiej jakości 
produkowanego kopalniaka i 
sprawę wywózki drewna. 
Przedstawiciel KP PZPR. Ski
ba, zwracając się do uczest
ników narady, przypomniał o 
wskazaniach IV Plenum KC 
PZPR, dotyczących kadr. Na 
zakończenie narady, porusza- 
były sprawy socjalistycznej 
dyscypliny pracy j akcji orze 
ciwpożarowej. (Gor).

ich na niepotrzebną stratę kil
ku godzin dziennie.

Wobec tego uważam, że na
leży bezwzględnie przywrócić 
pociąg o godz. 16.50, a nawet 
przesunąć go na godz. 16.35, 
ponieważ każda minuta jest 
dlą pracownika drogą.

Istnieje jeszcze jedna możli
wość rozwiązania, tego proble
mu a mianowicie przejęcie w 
tych godzinach komunikacji 
między Koszalinem a Białogar 
dem przez PKS. Oczywiście W 
tym wypadku ceny kart musie, 
łyby być odpowiednio przysto
sowane do kolejowych.

(F. K.,

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIĄ" „Młodzi maryna 
rze”. prod. rsąz. Pocz. seans. 18 
( 20.

Notatki Koszalina
W ciągu miesiąc* sierpnia Ko

szalin „wzbogacił" « e o... 186 mie
szkańców. Obecnie stań ludnośel 
wynosi 22 197 osób. W porównaniu 
z ilpcem zmalały: liczba urodzeń 
z 152 do 124, zgonów z 18 do 8, 
i małżeństw z 58 na 43. Jedńo 
urodzenie przypada na 179 miesz
kańców. podczas gdy każdy ęgon 
na 2775. Przyrost naturalny ąa. 
1000 mieszkańców wyntOsl 5,5 ezyU' 
zmalał o 0,6 w porównaniu z llp- 
cem br. (Lek)

Załoga TOR cc/ iiosialinle 
wykonała pokojowe 
zobowiązania
Załoga koszalińskiego TOR-U 

uczciła I Polski Kongres O- 
hrońców Pokoju zaciągnięciem 
wart pokoju do wykopani# 
we własnym zakresie rowów 
długości 300 m, celern zaloter 
nia kąbla wysokiego nąpięcia> 
Załoga TOR zobowiązanie SW$ 
je wykonała w dniu 7 b, tti.» 
zaoszczędzając swemu zakła-- 
dowi prący ponad 150 tys. »ło- 
tych. (Z. S.)

Wystawa malarska
Mu?euńn Wielkopolskie w 

poznaniu zorganizowało w śgs 
li pow, Domu Kultury w 
s?czecjnku, pr«y ul. i» Mai# 
12, objazdową wystąwę rysim* 
ków i akwareli malarzy pol
skich Z 19 i 20 wieku Wy
stawa, na którą, wstęp iest 
bezpłatny, ozynna będzie 
10 września, codziennie ud 
go<jz. 9—13-ej i od }5—19 ej.

i*r)

Kaflio
Nledćlęlt, dni* 10.9 

(ważniejsze audycje)

Wiadomości: 8.00, 16.00, 20 00,
21.00, 22 15, 23.00.

rala 366,7 mtr. 6,53 Sygn. cz*śu. 
6.55 progt. 7 00 Aud. dla wśt, 7.15 
muz. 8.25 Instr. sOlówś, 9.00 kon«. 
organowy. 945 transmisja dM-ensk 
z Lublina, 15,5 aud. dśle#. 16 20 
chór. 16.40 muz. 16 50 ..8mWrć 
Mariana Buczka" — pog. 17 00 or
kiestra 17.45 wodewil WOtsz. 1820 
aud. „Moniuszko" 20 40 serenada. 
21.00 „Melodię świata" 21 45 Teatr 
Eterek 22.15 8r«7*c. 3 m. 22 55 muż- 
23.10 program 23.15 ńa dóbtańoó 
24.00. Hymn.

Ni taletonów 8tra? Pożarna 333. 
Milicja 537 Pogotowie PCK 500, 
Kurlei Koszaliński 230

SŁUPSK
Kino „POLONIA"! „Chłopiec ■ 
pręedmleśala", PfOd. radl. Onzwol. 
od lat 12. Pocz. seans. 18 l 20.
Dyżuruje ąp,*ks „Pod Mnlcheąg", 
ąl. 3-go Maja.
reietony PoŁr — 13-33, MlliOja — 
22-22 12-18. Pogotowie 08 - 22-11,
pogotowi* PCK 33-11. taksówki — 
31-96, „Kurier Koszaliński" --3S 72.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" * „Aleksander 
Newski" prod. rada, t „Msaret* 
prod. fińskiej.
reletony: Ppeąr — 33. Mmcla -3JJ, 
Pogotowi* POK — 425

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ": „Lęgltymscja 
partyjna" prod. radzieckiej. Dogw. 
o* lat 18. Początek seansów 1| i 20. 
w niedzielę 1 święta 16.
Telefęnjn pożar — M», Milicja -w 
184, Pogotowi* rątungew* - 233.

kqr.ru
redake.il


Szanse na I ligę eszcze nie stracone 
Czy Gwardia wygra pozostałe mecze?

W najbliższą niedzielę kon
tynuowane będą po krótkiej 
przerwie rozgrywki o mis trzos 
two II ligi piłkarskiej. Szcze
cińska Gwardia gra tym ra
zem w Bydgoszczy z tamtej
szym’ Kolejarzem. W I meczu 
w rundzie wiosennej Gwardia 
wygrała z niedzielnym prze
ciwnikiem 3:1. Obecnie rów
nież drużyna szczecińska jest 
znowu faworytem, Kolejarz 
bowiem nie jest w najlepszej 
formie o czym świadczy prze 
grana w Gdańsku z Budowla 
nymi 0:2.

Liczymy więc 
na to, że Gwar 
dia wróć- >>- 

gatsza o 2 pkt.
Wprawdzie W 
ostatnim me
czu szczecinia 

nie zremiso 
wali nieocze
kiwanie w 
Świdnicy,

lecz trzeba pamiętać, że 
tamtejsi Budowlani walcząc z 
widmem spadku są obecnie dru 
żyną trudną do pokonania na 
własnym terenie. W pozosta-

Maś^yny 0 kierowy
*dki*4 egiamm
SI etao m^dzynarodowenn 
samochodów detarowyrhPubliczność szczecińska, k‘ó 

ra nanewne tłumnie wypełni 
stadion, osia"nie zatem po
dwójna korzyść: u1nv’l s’? zna 
ł omicie obserwłnc b-rnicme 
wyczyny niecodziennych za
wodników, oraz dotf»*y swoją 
cegiełkę w odbudowie Stolicy.

Bardzo urozmaicony pro
gram Imprezy rcznocznie sie 
defilada zawodników, orez 
zbiorowa gimnastyka przyęoto 
wawcza. Następnie odbędzie 
się mecz piłki nożnej z udzia
łem drużyny Cyrku nr 1 oraz 
reprezentacji intelektualistów 
Szczecina w składzie: Sokollń- 
ski, Fleszar. Szostak. Prypu- 
tyń, Kmiecik. Gal, Dziuba, 
Kaptura':), Ziemniańskł, Pasz
kowski. Rakowski, .raszkow
ski, Bratnv, Andrzejewa’’i, 
Fiotyń. Sokolski. P.ogaiski, 
Nardelli, Krzyk i Baran.

Znawców piłkarstwa dziwi

Sz»efeta mcska na d’- 'an
sie 4xRo m bierna: Radio w 
składzie: Bolewskl, ArawsVi. 
Awrustyidsk. Kńntsman frez. 
Rłeblęr) Teatr- Kabinki, Perz, 
Frymneha, 71ew>ańskł ..Ku
rier” Jankowski, łakomski. 
Jordan. Baniasty oraz zespół 
CvrVn w najlepszym składzie.

W bierp na dystansie 77 m. 
nrzez płotki udział wezmą: 
Fnntstren. Arawski, Jankow
ski. Rulewski Kałuski i La- 
komskl. Odbędą sie również 
skoki oraz pchniecie kulą we- 
fliift wskazówek byłego rekor
dzisty świata ITeliasza. Wszy
stkie zespoły zgłosiły próbę 
bicia rekordów świata na tych 
dystansach. Na zakończenie 
imnrezy odbędą sie popisy a- 
krobatyczno - gimnastyczne o- 
raz zespołowa żonrlerka w 
wykonaniu artystów Cyrku 
nr I.

O przebiegu meczu oraz za
wodów lekkoatletycznych czo
łowi sprawozdawcy Szczecina 
SMińskł Solecki i Biebl»r in
formować będą dokładnie pu
bliczność.

A więc Jutro o godzinie 11..3(1 
wszyscy spotykamy sie na sta
dionie „Związkowca”. (Rak)

Ob. Tadeusz Dąbrowski — 
Szc^e-to, ul. Pocztowa od. 
dał do pralni chemicznei 
garnitur, który został w pra 
piu zniszczony. — Zanytnje 
Pan co należy czynić wobec 
odmowy właścicielki pralni 
zapłaty odszkodowania.

Przeciwko właścicielce prał 
ni należy wystąpić z powódz
twem cywilnym do Sadu w 
Szczecinie o odszkodowanie 
w wysokości odpowiadającej 
wartóśc,i ubrania. Jeżeli nie 
posiada pan funduszów na 
opłacenie kosztów procesu, 
może Pan uzyskać zwolnie
nie od opłat, no przedłoże
niu Sądowi zaświadczenia o 
stanie majątkowym, wyda

nego przez Wydział Opieki
MW ‘^ofonr* -7$)- 

wiioścj sprawy. Sąd na Pań 
skl wniosek może również 
przydzielić Panu odwokata 
do prowadzenia sprawy.

Ob. Józef Cias’ko — Szcze 
cin. W sprawie zapleczęt.owa 
r’a mieszkania wraz z rze. 
czarni osobistymi, prosimy po 
rozumieć sie z nami osobi
ście we wtorki 1 piątki w 
godz. 15—17 w redakcji.

Ob. dr. Ignacy Kączor — 
Szczecin, Al. Piastów. W spra 
wie decyzji MRN o dokwate 
rowaniu będziemy interwe
niować w Prezydium MRN. 
O wynikach zawiadomimy.

Drugi etap jazdy okrężnej 
w międzynarodowym raidzie 
techniczno-doświadczalnym sa 
mochodów ciężarowych: Gdy
nia — Poznań, dług. 383 km. 
trwał ok 9 godz. Rozpoczęcie 
etapu w Gdyni poprzedziła 
próba rozruchu sinika.

Tym razem próba rozruchu 
przyniosła pierwsze punkty 
karne. Otrzymały je załogi: 
węgierska i polska, jadące w 
kat. II.

Pozostałe wozy wykonały 
próbę rozruchu oraz przebyły 
II etap w dalszym ciągu bez 
punktów karnych. *

Po wykonaniu próby, wozy 
w odstępach 5 min., wyruszy
ły w drogę. Trasa Gdynia — 
Poznań nie była ciężka. Etap, 
podobnie jak poprzedni, pole
gał na regularnej jeździć, bez 
opóźnień na punktach kontrol 
nych i mecie oraz na utrzy
maniu przepisanej szybkości 
średniej.

Pozm Szracin
W niedzielę, 10 bm. o godz. 

16-tej na boisku ZS Gwardia 
odbędą się towarzyskie zawo 
dy piłki nożnej pomiędzy re 
prezentacjami okręgów poz
nańskiego i szczecińskiego 
Mimo, że drużyny wystąpią 
w osłabionych składach, bo 
bez graczy ligowych, mecz za 
powiada się bardzo ciekawie. 
Reprezentacja Szczecina zo
stanie zmocniona piłkarzami 
Gwardii Słupsk, z której wy 
stąpią m. in. Gadej II, So. 
snowski i Gadej I. Z ba 
dziej znanych zawodników 
szczecińskich zagri Wlelga i 
Osełka. Zawody odbędą się 
bez wględu na pogodę.

Na 30 km za Gdynia załoga 
węgierska Nagy i Veglaz mia
ła defekt chłodnicy, który u- 
sunęla w błyskawicznym tem
pie i ruszyła dalej.

Kierowcy węgierscy i cze
chosłowaccy. podobnie jak na 
poprzednim etanie lada na re
gularność. Polacy natomiast 
jadą nieco szybciej, wytrąca
jąc później nadmiar czasu.

A. --»«««««-"
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Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej fl

— Proszę tylko posłuchać, co on plecie — 
zwróciła się do niej również Pawa — co może 
wiedzieć mężczyzna na temat ubierania dzieci?

Olga nie odpowiedziała. Myślała o swojej 
córeczce, która zmarła niedawno, i z trudem 
p< wstrzymywała łzy.

Gdy minęli już dział wód i wjechali w tajgę, 
zrobiło się nieco cieplej i zaczęła się ukazywać 
tu i ówdzie zieleń. Lód jednakże wciąż leżał po 
obu stronach drogi, tworząc rozległe pola i 
wzgórza kilkumetrowej wysokości. W lodowych 
szczelinach rosły drzewa, pokryte młodą zie
lenią.

Pawa drzemała zmęczona, drzemał również 
Priachin, wciśnięty w oparcie samochodu, tak 
że Łogunow mógł bez przeszkody opowiadać 
Oldze o srogim mrozie, który skuwa wody w 
szerokie pola lodowe, o tym, jak ruchome lody 
podważają ś przesuwają wstęgę szosy, jak 
podkopują drzewa, które trzymają się całą 
wiosnę na lodzie a potem przewracają się w 
czasie upałów.

— Gdy dojedziemy do pasma Gór Wielkich, 
zobaczy pani... — opowiadał, odsuwając aię 
ostrożnie od rozgrzanej snem i zmęczeniem 
Pr - •„. U ich podnóża lodowiec uformował 
wy ‘ ą. lodową górę. Tu, na rzekach, też by
wa S ' 'clkie lodowce, ale tam woda z nich roz
lewa się szeroko... Mówi się wtedy, że „rzeka

kipi”. Gdy doktór jechał do chorego na sa
niach, ciągnionych przez renifery, wykąpał się 
porządnie w takiej wodzie polndowcowej... Nie 
pisał o tym? Proszę, jaki dyskretny? On i 
przewodnik o mało wówczas nie zamarzli, był 
straszny mróz!

— A co się stało z renami?
Wydostały się z trudnością, ale sanie z ła

dunkiem zatonęły. Co to pani? Gdybym wie
dział, że pani tak się przejmie tą sprawą, nic 
byłbym nie mówił.
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Szczupła, jakucka dziewczyna o jasnej twa
rzyczce, w pąsowej, jedwabnej bluzce, podobna 
do kwitnącego maku, przeskoczyła zgrabnie 
przez rów i stanęła koło ogrodzenia.

— Proszę, doktorze, niech pan weźmie! — 
krzyknęła unosząc nad parkane’|i łopatę, osa
dzoną na długim trzonie. — Wypiję tylko her
batę i przyjdę pomóc.

— Dobrze, Wario. wypij prędko i przychodź. 
— odezwał się przyjemnym basem wysoki męż
czyzna w średnim wieku, podchodząc i biorąc 
od niej łopatę. — Dziękuję, Wariusza!

Miał na sobie podniszczone, robocze ubranie. 
Ciemne włosy sterczały nieposłusznie na gło
wie. Głowę miał ładną, zgrabnie osadzoną na 
szerokich barach. Ełnergiczna linia warg świad 
czyła o męskim charakterze, a w ładnych brą
zowych oczach błyszczała spostrzegawczość, do
broć i subtelna dobroduszna ironia człowieka, 
który lubi sobiej^bżartować. Nawet teraz, gdy 
tak szedł z łopatą po świeżo skopanej ziemi, 
budził w każdym podświadomą sympatię.

Warwara puściła się pędem w stronę wsi, 
podrzucając w biegu grube warkocze.

— No, teraz zobaczymy, kto kogo przego
ni!... Trzymaj się. obywatelu! Pokaż, co po
trafisz, towarzysz;: C’-ił.niak, który byłeś fel
czerem w konnej brygadzie. Ja ci pokażę, jak 
z ziemią należy postępować! — To mówiąc

łych meczach czekają Gwar
dię jeszcze dwa wyjazdy do 
Związkowca Radom i Włóknin 
rza — Chodaków oraz 2 razy 
będzie ona gospodarzem w me
wach z Kolejarzem Toruń i 
Kolejarzem Ostrów.

Wszystkie te mecze powinni 
Gwardziści rcr+rzygnąć ra swo 
ja korzyść, rh-^nź w Choda 
dnkawie czeka ic’i bardzo cięż 
ka przeprawa. Najgroźniej
szym ryw?’em Gwardii jest o 
becnin Stal — Sosnowiec, któ
ra posiada tę samą ilość zdoby 
tych punktów. O awansie d„ 
I Ligi zad^-wiuie więc prawdo 
podobnie po "mięcie sie które iś 
z drużyn w pozostałych im 5- 
ciu mecz?Dla orientacji po 
dn;’iry, Stel gro w Sosnowcu 
z Budowlanymi C-'nńsk. Kole
jny? Toruń ’ " owcem 
R- oraz w C’'r>'iftkowie z
Włó':''arem i w Bydgoszczy 
z tamtejszym Kolejarzem. Jak 
z tego vzyn'ka, że szrn.se na wej 
ście do wymarzonej I Ligi nie 
są jeszcze stracone. J-«' imv 
prre’-o”ir.i, że Gwardia da z 
sieb’- ”’szystko. aby się w nieć 
zna'-:

Powstaje MKKF 
w Szczecinie

W dniu 13 bm. o S0(1z 16-ej 
w sali WUKF. odbędzie się 
pierwsze Plenarne Zebranie 
Miejskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Powołanie MKKF zakończy 
reorganizacje władz sporto
wych na naszym terenie. Je
steśmy przekonani, że MKKF 
w swej pracy usprawni i sko
ordynuje działalność miejsco
wych zrzeszeń i klubów.

Ciekawostki 
JekHoitl ftftzn •...
Zarząd PZDA na ostatnim ze
braniu zatwrrdził m .in. re
kord Polski w biegu na łon m. 
seniorów ustanowony przez 
Kiszkę na mmtrzosli1 ach Pols 
ki w Krakowie z wynikiem 10,5 
sekund.

Ko propagandowych zawo
dach lekkoatletycznych w Ire- 
'•;e (CSK) startował m. inn. 
Zatopck, który w biegu na 10 
km. uzyskał czas 29,35,0

W Budapesz
cie odbyły się 

mistrzostwa 
Węgier w lek
koatletyce. Na 
zawodach tych 
pomimo fatal
nych warun- 

___  ków atmosfe
rycznych uzys

kano szereg dobrych wyników, 
szczególnie w sprintach, m. in. 
100 m. Szebeneyi i Goldonanyi 
w jednakowym czasie 10,6, 200 
m. — Szebenyi 20,9 iOO m, Bau 
halmi 08,5. Rzut młotem wy
grał Nemeth 57,32, oszczepem 
Varszagi 56,21, a skok w dal 
Foledessy 7,19.

...» bokserskie
W sobotę, o 

godz. 18, na 
kortach CWKS 
w Warszawie 
odbędą się wal 
ki, z udziałem 
zawodników, 
biorących u- 
dział w obo
zie kondycyj

no - szkoleniowym kadry re
prezentacyjnej. Odbędzie się 9 
walk, a oto zestawienie par:

Faska. — Kukier, Kasper- 
czak — Soczewiński, Kurow
ski — Pasławski, Sadowski 
— Kempa, Kwaśniewski 
Chychła, Sznajder — Krasek 
Paliński — Nowara, Glonka ~ 
Grzelak, Duda — Jaskóła. 
ewent. Stec.

Na obóz kondycyjno - szftoW 
leniowy pięściarzy przybyło 
dalszych zawodników .Nowara 
Sznajder, Paliński i Kukier. 
Postanowiono również powo
łać dodatkowo Drapałę.

Wydział Spraw Sędziow
skich PZB ustalił, że, sędzią 
neutralnym międzypaństwowe- 
wego meczu bokserskiego Rw 
munia — Polska będzie Wę
gier Ermler.

IW’*’
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W najbliższą niedziele na 
całym froncie ligowym odbę- 

, dą sie rozgrywki. Większość 
drużyn pauzowała jedną nie
dziele z powodu imprez z oka 
zji Kongresu Pokoju, wyjdą 
wlec one na boisko wypoczę
te, co powinno wpłynąć na po 
ziom meczów. W pierwszej li
dze zostaną rozegrane derby, 
które szczególnie w Krakowie, 
są t. zw. „świętą wojną”.

Druga liga rozpoczyna fi
nisz. Mecze są coraz bardziej 
zacięte, a utrata punktów de
cyduje o awansie lub spadku

W niedziele spotkają sie na
stępujące drużyny:

Doln 
pore«*hal 
szczecińsc • strzelcy

Na strzeleckie mistrzostwa 
Dolnego Śląska wyjechała 
wczoraj ze Szczecina cztero

osobowa ekipa, 
w skład którei 
weszli’ Ilrydze 
wicz i Surowiec 
ki z Kolejarza 
oraz Gnlański 
ze Spójni i Pal 
'•reński z Okrę 
‘"••■ego Związ

ku
Zawodnicy szczecińscy ma

ją duże szan-e na zdobycie 
ezolowmh m-“'sc Na mlstrzo 
stwach Polski, które odbyły 
się niedawno w Szczecinie, wy 
walczyli onf sobie miejsce w 
czolór ce strz''lei klei kraju. 
Fawo’’’' u> na m^lmostwo w 
strrei- n' . , broni woiskowe.1 
lest mMiz Polski Hrydz.ewicz 
ze =s.- »-*■'<.kiego Kolejarza.

W związku z wyjazdem pol
skie! ekiny strzeleckiej na 
miorl, • m>-- d<>we zawody w 
Bułgarii. <a < ndnik ten został 
powołany na obóz w Warsza
wie na Bielanach, gdzie poje- 
dzie nr> zakończeniu mistrzostw 
D Śląska (hd)

doktor przeciął łopatą pędy darniny i stanął 
na swoim odcinku — Teraz już nie będziecie 
mówili, że darmo jem waszą rzodkiewkę i sa
łatę. Odrobię udział i za siebie, i za swoją 
żonę. Nie chcę, byście mogli się chwalić, że 
objadam was i waszych trzech urwisów.

Człowiek, do którego zwraca’ się d,.1dnr, 
był silnym i z.drowym mężczyzną w wieku 
lat 46. W odpowiedzi potrząsnął tylko wisa- 
jącym spod czapki kosmykiem rudych wło
sów i uśmiechając się odrzucał łopatą równo 
odcięte płaty darni. Miał duże usta, szeroki 
nos i dobre, błękitne oczy.

— Nie ma czego się uśmiechać — ciągnął 
doktór. — Jak pan pracuje? Darń składa pan 
na kupki? Tak się tylko chleb na stół podaje! 
Rozbijać trzeba, rozbijać!

— Dobrze, dobrze, odrzekł Chiżniak, roz
bijając porozrzucane płaty darni. — Ale to 
zunełnie zbyteczna robota. Snadni? dosz-z i 
one same się rozsypią. Nas czeka prze
kopanie jeszcze jednego ogrodu. Ech, diabel
ska tajga! Gdyby nie to, że tyle tu zwierzyny 
i polować można, dawno bym już był plunął 
i wyjechał! Co to za ziemia?! Co to za kli
mat?! Oprócz kartofli i rzodkwi nic nie chce 
rosnąć! A u nas, nad Kubaniem, jakie piękne 
są sady! Ile jabłoni!.,. A kwiatów! Kwiatów 
ile! Koło domu, koło szpitala! Pomięłam, 
posadz.iłem tam peonie... — Chiżnik przerwał 
pracę i pogrążył się we wspomnieniach. Szczę
śliwy uśmiech zajaśniał na jego twarzy.

— No, no, pracować! — popędzał żartobli
wie doktór. — Nie ma co tu bajać o peo- 
niach. Dopóki miałem nieodpowiednią łopatę, 
to się pan ze mnie nabijał, a teraz znowu 
chce mnie pan zagadać!

— Przecież mówię na temat... — bronił się 
Chiżniak poważnie, biorąc się znów do łopa
ty. — Klimat! Szkoda gadać o klimacie! Nie 
mówię już o tym, że słowika nigdy się nie 
widzi, ale nawet głupia wrona też się rzadko

zdarza! Wczoraj zobaczyłem zwykłą wronę i
- co pan powie? — ucieszyłem się. A wszyst

kiemu winna moja żona, Helena... Mówiłem 
jej od razu po ślubie: jedżmy do domu, nad 
Kubań. Nie chciała. „Tutaj — powiada — 
na Syberii są góry, są ryby, uszka z mię
sem...” — A u nas nie ma gór? Nie ma ryb? 
A uszka z mięsem możesz sobie tam t?ż zgo
tować... — i Chiżniak wziął się tak zawzięcie 
do nowego rzędu płatów darniowych, że "lud
ki poleciały we wszystkie strony.

,n,'GC.^ Pan teraz pojedzie — poradził 
chytrze doktór.

— Teraz? Co będę teraz jechał, kie.lv :uź 
z korzeniami wrosłem w ten kraj tutaj. Mam 
czworo dzieci z Sybiraczką, a to jest to samo, 
co wziąć cztery łańcuchy i przykuć się dor 
drzewa! Nie można się już wyrwać!

— Powtórzę to pani Helenie! Ona się Już 
z panem obliczy!

—. ^roszfł> niech pan powtórzy. Helena 
zna już mnie i mój charakter. Przekorny zg 
mnie chochoł, uparty. Ona mnie nawet nazywa 
„opozycją”. Ale nawet przy moim uporze nie 
mogłem jej nakłonić do wyjadu, a teraz ginę 
przez to marnie... I ciekawa rzecz: trzy lata 
temu pojechułem na urlop do rodziny, nad 
Kubań. I nie wysiedziałem do końca! Nje 
mogłem się już doczekać powrotu do domu... 
I pomyśleć, że „do domu” oznacza tu, na Sy
berię. Pracowałem razem z Heleną, wówczas 
w Martajdze w kopalni. Krewni proszą mnie, 
namawiają: „Zostań trochę z n«mb nie jedź 
jeszcze, niedługo jabłka dojrzeją.^ a śliwy... 
a wiśnie... wszystkiego w bród! Nie, wracam 
do domu i basta! „U nas — P°wiadarn — 
na Syberii, są góry — takie! Ryby takie! —— 
uczynił gest, nie wypuszczając łopaty z rą]ę 
„Uszka z mięsem — powiadam to-ą-a-kie!”

(Dalszy ciąg jutra).

Ogniwo Kr. — Gw. Kraków; 
Kolejarz Warszawa — CWKS 
W-wa, Kol. Poznań — Zw 
Poznań, Budowl. Chorzów — 
Unia Ruch, Górnik Szomb. — 
ŁKS Włókniarz. Górnik Rad
lin — Zw. Kraków.

Bud. Gd. — Włókniarz Wi
dzew, Kol. Toruń — Budowl. 
Świdnica. Kolejarz Bydgoszcz 
— Gwardia Szczecin, Wł. Cho
daków — Stal Sosn., Związk. 
Radom — Kol. Ostrów. (R)

szrn.se

